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N ieb yw ałe  rew elacje  prasy  niem ieckiej

LUBLIN MIAŁ BYĆ STOLICA... HOLANDII!
„Nowe Niderlandy” między Wisłq a Bugiem

(Od własnego korespondenta „Słowa Polskiego4')
Berlin, w styczniu

Dziennik „Bhein Echo", wychodzący w- Duesseldorfie przy­
nosi rewelacyjne plany hitlerowskie, które zostały wykryte w 
holenderskim archiwum państwowym. Wynika z nich niezbi­
cie, że Hitler zamierzał przesiedlić w drodze przymusowej nie 
mai całą ludność Holandii do Polski.

W więzieniu Landsberg w Bawarii, 
w którym w roku 1928 przebywał 
sam Hi/tler, oczekuje na wykonanie 
wyroku śmierci — osobisty sekretarz 
HImani: i  Rudolf Brandt. Brandt do­
stąpi! „zaszczytu" piastowania takiej 
funkcji, ̂ dzięki swoim fenomenalnym 
zdolnościom w stenografii, dzięki. któ 
rym słynął na terenie całych Niemiec 
jatko „mistrz".

Do Brandta, który został skazany 
wyrokiem amerykańskiego sądu woj­
skowego na śmierć, przybył niedawno 
naukowy wspófljpracowtnik holender­
skiego archiwum państwowego dr. K. 
W. Swa>rt. Dr. Swart zamierzał na

Ca dzćea nŁasfo........
Uszczęśliwia cze

i Nawet najwięksi przeciwnicy 
Anglików i Amerykanów przy- 

; znać mi muszą; że -są oni bezkon­
kurencyjni w  dziedzinie... uszczę­
śliwiania ludzkości wbrew jej 

■ woli. Bo proszę: zniszczona woj- 
l ną Europa ani się spodziewała, 

że Marshall,v powodowany tylko 
dobrym sercem, zaofiaruje kilka 

- naście miliardów dolarów tym  
l państwom europejskim, które 

zgodzą się ów dar przyjąć.
Część Europy przyjęła prezent 

MarshaH‘a. Fakt, że rząd ame­
rykański położył zaraz swą cięż­
ką łapę na gospodarczym i po’! . 
tycznym życiu państw, którymi 

1 Marshall się „zaopiekował" — 
to chyba tylko przypadek, nie 
mający nic wspólnego z dobrym 
sercem p. MarshalTa.

Oto drugi przykład: Gen. Ro- 1  
bertson, zarządzający brytyjską ; 
strefą okupacyjną Niemiec o- j 
świadczył, że „celem rządu an­
gielskiego i amerykańskiego jest 
nierozbijanie Niemiec, lecz stwo - 1  
rżenie jednego organizmu państ- 
wowego, obejmującego całe 
Niemcy". Ledwo to powiedział, a 
już oba wymienione rządy oder­
wały strefę angielską i amery­
kańską od reszty Niemiec i u- 
tworzyły oddzielne państwo — ! 
Bizon ię.

Uczyniono to — oczywiście — I 
d iu s z c z ę ś l iw ie n ia  Niemców i ■ 
zrealizowania ich dążeń do osiąg - 1  
nięcia jedności całego narodu.

Naród grecki chce mieć demo i 
kratyczną republikę. Żeby go u- 
szczęśliwić anglosasi dali mu kró 
la, a • gdy naród nie chce króla i 
i jego kliki, wówczas daje się 
królowi karabiny, czołgi i okrę­
ty, żeby... przekonał lud grecki- 
iż lepsza jest monarchia i am e­
rykańska opieka, niż prawdziwa 

1 wolność.
Turcja też jest uszczęśliwiana 

wbrew woli. Ma u siebie coraz 
więcej lodzi podwodnych* i ame­
rykańskich kontrolerów.

Prawdopodobnie z chęci uszczę 
śliwienia świata jeden z posłów 
do amerykańskiej Izby Repre­
zentantów, mr. Dorn, prze lawia- 
jąc w  sprawie „pomocy" dla Eu­
ropy, powiedział, że rząd amery­
kański powinien w  jednej ręr.% 

.trzymać biblię, a w drugiej kara 
*bin.

!vDobrzy i bogobojni ludzie są cl 
Anglosasi! (w)

p odstaw ie  p ew nych  p rzesłan ek  dojść 
całej p ra w d y  odnośn ie szaleńczych 
planów  H itle ra  w  H olandii.
L IST  BORMANNA DO HIMM LERA 

B ran d t w  czasie p rzesłu ch an ia  p rzy  
pom niał solbfe tre ść  listu , jaka w 
sw oim  czasie w ystosow ał B orm ann  do 
H im m lera. L is t ten  za w iera ł dok ładne 
dane, tyczące p ro jek to w an ej m asow ej 
d ep o rta c ji H olendrów  do Polski.

Za sabotaż gospodarczy

Polewski i

ŁÓDŹ (Ż) 'Rejonowy Sąd Woj­
skowy w Łodzi skazał Dolewskie- 
go Stanisława i Rozmanita Zbig­
niewa na karę śmierci. Oskarżeni 
Kozieł Jan na 10 lat, Kuchowski 
Marian 5 lat, Biedrzycki Witold 6 
lat więzienia, Romańczuk Roman 
15 lat i Springer Edmund 8 lat.

Dolewski i pozostali oskarżeni 
winni byli prowadzenia szerokiej 
akcji sabotażoicej w dziedzinie prze 
my siu papierniczego i nadużywa­
nia nakreślonych przez rząd upraw

B ran d t n.ie p rzypom ina sobie do­
kładanie, czy chodziło w  tym  liście o 
pięć, siedem  ozy osiem m ilionów  Ho­
lendrów , w ie w  każdym  razie, że plan 
tak i istn ia ł, p rzy  czym obejm ow ał za 
rów no liudzU m łodych, ja k  i  starców  
i  dzieci. L udzie s ta rz y  i  dzieci, m ieli 
być przew iez ien i na now e m iejsce po 
b y tu  pociągam i i  sam ochodam i, m łod 
s i m ężczyźni i kobiety  m ieli tę  drogę 
odbyć pieszo, oczyw iście pod  konw o 
jem . P rzypom inam y: chodziło  tu  o 
kfiftka m ilionów  ludzi.

NOWYM M IEJSCEM  POBYTU, NO 
WĄ OJCZYZNĄ HOLENDRÓW  — 
M IĄŁ SIĘ STAĆ K R A J M IĘDZY W l 
SŁĄ I  BUGIEM. STOLICĄ NOW EJ 
H O L A N D II M IAŁ ZOSTAĆ LUBLIN .

Rozmanit

nień sektora prywatnego w ramach 
planowej gospodarki narodowej.

Część uzyskanych w wyniku prze 
stępczych machinacji funduszów, 
oskarżeni przeznaczyli na finanso- 
toanie akcji politycznej reakcyj­
nych ugrupowań, w ich walce z o- 
bozem demoktatycznym.

Działalność sabotażowa oskar­
żonych polegała na utrudnianiu 
prawidłowego działania Centrali 
Zbytu Przemysłu Papierniczego, 
państwowych fabryk papieru, PCH 
i innych instytucji państwowych.

A kcja m iała  rozpocząć się  w  dniu  u 
rodzin  H itlera , t. j. 20 k w ietn ia  1041 
roku, i trw a ć m iała p rzez . ca ły  rok. 
W d n iu  20 kw ietn ia  1942 r. — B o r­
m ann  m iał złożyć fu e h re ro w i „pre­
zent" w  postac i m eldunku  — utw orze  
ńaa now ej H olandii.

PIERW SZA  PRO W IN CJA  
EKSPERYM ENTALNA 

Po w ysied len iu  całego n a rodu  holen 
dersk iego  za w y ją tk iem  ho lendersk ich  
„volksdeutschów " p ro jek to w an o  utw o 
rzyć n a  te re n ie  b. H olandii „p ierw szą 
p row inc ję  SS" trzecie j Rzeszy, jako  
tw ó r wzorowy i eksperym en talny . — 
„P ierw sza prow in-cja" miała- być utw o 
rzo-na w  n a jd robn ie jszych  szczegółach 
n a  w zór h itle row sk i; p rzy  czyni 
m iano  na w zór „I-sze j prow inc ji SS" 
ub ran ia , p ra w a  rodzinne i t. d. t 

Po zakończeniu  zw ycięskiej w ojny 
m iano n a  w zór „ I -e j p row incji! SS" 
u tw orzyć  pozostałe , p row inc je , p rzez­
naczone dlLa „boha terów  hitle ryzm u".
PLA N  TEN POW STAŁ W GŁOW IE 

SAMEGO HITLERA  
W tajem niczył ón w  sw oje m arzen ia 

jed y n ie  B orm anna i H im lera . B rand t, 
jak o  przysięg ły  s ten o g ra f, m usia ł być 
rów nież wtaoemnićżipny. G dyby dr! 

S w a r t n ie  zdążył na czas i gdyby 
czern ie j jw ykonaiio  .wyrok n «  B rand  

die} jiśk t. n ie  dow iedziałby  się o sza­
leńczej w izji H itlera .

-Do rę a tiżac jj p lanu  ńde doszło, ty lko  
dzięk i w ybuchow i w o jny  niem iecko 
— rosy jsk ie j.

Cóż m iało s ta ć  gaę z ludnością pol­
ską, zam ieszkującą obszar m iędzy YY'i 
słą  ą  Bugiem ?

O dpow iedź n a  to  d a ją  p lan y  gigan 
tycznej rozbudow y obozu k o n ce n tra ­
cyjnego w  M ajdanku pod Lublinem , 
k tó ry  m iał sw o ją .^ rodu ikęją"  p rze­
k roczyć „osiągn ięc ia"  O św ięcim ia, 
czy Buohenw aldu. (Gcl).

LONDYN (API) Zgodnie z o- 
świadczeniem rzecznika brytyjskie­
go MSZ, rząd brytyjski i francu­
ski wypowiadają się za zwoła­
niem ponownej . konferencji 16 
państw, które uczestniczą w reali­
zacji tzw. planu Marshalla.

Zdaniem „News Chronicie**, na 
posiedzeniu Parlamentu Brytyj­
skiego w dn. 20 stycznia, min. Be­
nin ogłosi dokładną datę tej kon­
ferencji

Decyzja rządu brytyjskiego i 
francuskiego w sprawie zwołania 
sesji przedstawicieli 16 państw 
tłumaczona jest w kołach dobrze 
poinformowanych jako rezultat 
nowych, poważnych ograniczeń po­
mocy amerykańskiej dla Europy.

Amerykańskie dostawy dla od­
budowy przemysłu zmniejszone zo­
stały 7-krotnie, zaś' dostawy stali

Czarni nieieici
'na południu USA

Oto jeszcze jeden z przyczyn­
ków do t. zw. „demokracji ame­
rykańskiej". Osławiony wróg Mu 
rzynów, przywódca reakcjoni­
stów na południu Stanów Zjed­
noczonych, czynny członek zhrod 
niczej organizacji czarno - kap­
turowej Ku-Klux-Klan guberna­
tor Stanów Georgia Herman Tal- 
madge zapowiedział reformę pra­
wa wyborczego.

W stanie tym posiadało dotych 
czas prawo wyborcze ponad mi­
lion murzyńskich obywateli. O- 
becnie czarnym ma być odebra­
ne wyborcze prawo głosu. Jed­
nocześnie na listy wyborców bę­
dą wciągnięci biali analfabeci 
Murzyni z uniwersyteckim w y­
kształceniem będą traktowani 
jako obywatele poza prawem.

A więc reakcja amerykańska 
przywraca stosunki przypomina­
jące żywo okres niewolnictwa z 
epoki „Chaty Wuja Toma".

Olbrzymia afera w Danii
K O PEN H A G A  (API). W zw iązku z 

w ykryciem  p rzez połiicję duń sk ą  ta j 
nej d ru k a rn i, w 'k tó re j  d ru k o w an o  fa l 
szyw e k a r ty  n a  cu k ie r i  m asło, ares-z 
towa-no w  K openhadze około 100 osób.

P oniew aż dziesią tk i tysięcy  ty c h  k a r t  
było ju ż  w obiegu w całym  k ra ju , ■— 
w ładze d u ń sk ie  o baw ia ją się , że w 
re zu ltac ie  cały p lan  żyw nościow y, do 
tyczący m asła, n ie  będzie m ógł być 
zrealizow any .

2-krotnie. Ponadto ilość i jakość 
artykułów przeznaczonych przez 
Stany Zjednoczone dla państw Eu­
ropejskich zupełnie nle odpowiada 
ich zapotrzebowaniu.

Upadek produkcji przemysłu fil­
mowego, okrętowego, rowerowego 
we Francji, spadek produkcji w 
podstawowych gałęziach przemysłu 
w Danii — oto wyniki polUyki a- 
mery kańskiej, która określana je s t  
mianem pomocy.mm żydouisHis

spieszą z odsieczą
PARYŻ (PAP) Korespondent 

agencji France Presśe w Jerozoli­
mie dowiaduje się ze źródeł dobrze 
poinformowanych o koncentracji 
uzbrojonych oddziałów arabskich 
na granicy między Syrią a Pale­
styną.

Zarządzono ostre pogotowie 
wojsk brytyjskich, stacjonowanych 
w górnej^ Galilei.

W nocy z soboty na niedzielę 
silne oddziały arabskie zaatakowa­
ły 2 kolonie zydoipskie między Jaf- 
ją a jerozólimą. Wysłano pośpiesz 
nie posiłki żydowskie dla. udzielenia 
odsleczy. Odgłos walk słychać było 
w promieniu kilku kilometrów.

D ziennik i londyńsk ie p u b lik u ją  dziś 
w iadom ość, w edług  k tó re j 3 oficerów  
ang ie lsk iej a rm ii  'Indyjskiej w stąp iło  
do  now outw orzonego Legionu A rab ­
skiego.

O ficerow ie ci, k tó rzy  n ie chcą podać 
: siwych nazw isk , o św iadczają , że b. wie 
lu  w ojskow ych angie lsk ich  zgłosiło się 
do w o jska arabskiego  I p rzygotow uję 
s ię  do odpłynięcia do Palestyny .

„ P e s o w < “  n o  P e l o o o n e z f e

Wojska wolnef Grecji
ładują na północnym wybrzeżu półwyspu peloponeskiego

BELGRAD (Ż). Greckie wojska demokratyczne wylądowały na północnym wybrzeżu 
Peloponezu, gdzie stoczyły walkę z oddziałami rządowymi. Również w okręgu Koryntu na 
południowym brzegu kanału Korynckiego, wojską armii demokratycznej toczą ciężkie walki.

Radio armii demokratycznej podaje, że pomyślne walki jednostek demokratycznych na 
Peloponezie zaprzeczają wiadomościom o pomocy od północnych sąsiadów Grecji, gdyż jak wia 
damo, Peloponez znajduje się daleko od północnych granic Grecji.

• „Daily Work er" pisze, w związku z manewrami amerykańskiej floty na Morzu Śród­
ziemnym, że głównym celem tych manewrów jest 'erroryzowanie mieszkańców Grecji przez 
ukazanie jm potęgi, która może stanąć do dyspozycji rządu ateńskiego. W ten sposób 
Amerykanie chcą przeciwdziałać powiększaniu się liczby zwolenników gen. Markusa.

ska za n i na kairt? śm śerci

W Łodzi skończył slę proces Dolewskiego i innych oskarżonych 
o sabotaż gospodarczy. B. dyr Państwowej Fabryki Papieru w For­
donie RozmaniU i Springer na ławie oskarżonych. W dole po pra­

wej główny oskarżony Dolewski.

A m e r y k a  c o r a z  skąpsza
dla sutych satelitów

WROCŁAW, WTOREK 13 STYCZNIA 1948 ROKU



21 stocznia 1945

Gdy taran zwycięskiej 
ofensywy kruszy

front 220 niem ieckich  
dywizji

Mija lat trzy od chwili, gdy 
werbel dziesiątek tysięcy dział, 
moździerzy, katiusz-mścicicli ogło 
s il początek wielkiej ofensywy, 
która wyjść miała ze wschodnich 
ziem polskich, aby po zwycię­
skim  sforsowaniu Wisły, Warty. 
Odry i Nysy dotrzeę do Berlina 
i  Drezna.

Dzień 12 stycznia byl sygnałem  
ostatecznej bitwy o Polskę. Była 
to jedna z najcięższych kampa­
nii tej wojny.

Dla przygotowania tej gigan­
tycznej akcji trzeba było przepro 
wadzić długotrwałe przygotowa­
nia. Przypomnijmy sobie, że 
front wschodni biegł wzdłuż N ie­
mna, Narwi, Wisły środkowej 
przez Karpaty, wzdłuż Dunaju 
po Sawę. Był .to front długości
2.000 km. Stało tu 220 dywizji 
niemieckich (na zachodzie tylko 
75). Linia ta była silnie uforty­
fikowana. Dość wspomnieć, że 
pod Sandomierzem niemieckie li­
nie obronne ciągnęły się zia 20 
km w  głąb od przyczółka mosto­
wego. Wstępem do ofensywy by­
ło  właśnie zajęcie przyczółka mo 
stowego pod Sandomierzem, 
gdzie Niemcy rzucili do obron; 
5 dywizji pancernych.

Główne uderzenie armii ra­
dzieckiej i polskiej nastąpiło w  
centrum między Wisłą a Karpa 
tamL Był to klin wbijany m ię­
dzy Prusy Wschodnie i Pomorze 
a Śląsk. Moment uderzenia był 
dobrze wybrany. Rzeki zamarzły. 
Niemcy naciskani pod Budapesz­
tem rzucili tam znaczne swe od­
wody.

Pierwszy w dniu 12-go
stycznia marszałek Koniew z 
przyczółka sandomierskiego. W 
ciągu dwu dni wojska marsz. Ka 
niewa posunęły się na 60 km w  
głąb kraju poza Wisłą. Front n*c 
miecki był przerwany... .

14 stycznia ruszyły do ofensy­
wy dywizje I Frontu Białoruś- 
skiego, w skład którego wchodzi­
ła bohaterska I Armia Polska 
pod dowództwem gen. Popław­
skiego. Uderzenie nastąpiło spod 
Puław. Następnie ruszyły wojska 
marszałka Rokossowskiego i gen. 
Piętrowa, idące szlakiem podkar­
packim.

Rozpoczynała się gigantyczna 
ofensywa, która przynosi w dniu 
17 stycznia wyzwolenie Warsza­
wie, 18 stycznia Częstochowie, a 
19 stycznia Krakowowi i Łodzi.

Znaczna część Rzeczypospolitej 
wolna od wroga. Była zima. Wios 
na zastanie zwycięskie wojska 
na Walc Pomorskim, nad Bałty­
kiem, na Odrze i Nysie.

28 proc, budżetu ameTykanśKrego na ministerstwo wolny

Orędzie prezydenta Tumana
w  s g ą r u w i e  b u d ż e t u

WASZYNGTON (PAP). Frezy 
dent Truman wystosował do Kon­
gresu orędzie, w  którym wnosi o 
uchwalenie budżetu na okres od 1 
lipca 1948 roku do 30 czerwca 1949 

roku w  wysokości 39.669 milionów 
dolarów.

W orędziu Truman podkreśla, że 
wydatki te są niezbędne dla „por-ar 
cia polityki Stanów Zjednoczonych 
na terenie międzynarodowym oraz 
dla utrzymania na odpowiednim  
poziomie amerykańskich sil zbrój* 
nych“.

28 proc. wydatków, czyli 11 nciliar 
dów 25 milionów dolarów przezna­
cza prezydent Truman na budżet 
Ministerstwa Obrony, a 18 proc. 
czyli 7 miliardów, na wydatki „mię 
dzynarodowe“. Z tej Ostatniej sumy 
4,5 miliarda przeznacza prezydent 
na sfinansowanie tzw. „Planu Mar- 
halla". Jak wiadomo, ogólna suma 
przeznaczona na ten cel wynosi 
6.800 m ilionów dolarów, lecz obej­
muje okres 15 miesięczny od 1 
kwietnia 1948 roku do 30 czerwca 
1949 roku.

Wydatki „wojskowe i  międzynaro 
dowe“ pochłoną 46 proc. budżetu, 
czyli przeszło 18 miliardów dola­
rów.' Reszta, w  wysokości 21.60C mi 
lionów dolarów, ma wystarczyć na 
pokrycie wydatków wewnętrznych 
— jak amortyzacja długu państwo 
wego, emerytury dla b. kombatan­
tów, opieka społeczna, transport, 
rolnictwo, handel i przemysł.

Krytyczna wiosna 
u j  USA

LO NDYN (P A P ) W edług donie- 
sień agencji Ecutera z W aszyng­
tonu, w  tamtejszych kołach poin­
formowanych przewiduje slg na 
marzec hr. szereg krytycznych mo­
mentów w iyeUi wewnętrznym Stei­
nów Zjednoczonych oraz- w życiu  
.gospodarczym państw  zagranicz­
nych i w amerykańskiej polityce 
„pomocy" państwom europejskim.

Dyskusja nad planem M arshal­
la wkroczy prawdopodobnie w m ar­
cu w stadium  decydujące. Jedno­
cześnie, według przewidywań tych 
kół, Stany Zjednoczone znajdą się  
w obliczu wyczerpaniu .przez W iel­
ką Brytanię swej pożyczki dolaro­
wej oraz wyczerpania przez F ran ­
cję i Włochy zredukowanych fun­
duszów przyznanych przez kon­
gres tym państwom w ramach „tym. 
czasowej pomocy".

Przewiduje się następnie, że w 
tym samym czasie okaże się, iż 
eksport żywności ze Stanów Zjed­
noczonych przekroczył granicę moż­
liwości wobec wyczerpujących się

Zapasów, pogorszenia s ię  widoków  
na urodzaj i  zwiększonego zapo­
trzebowania krajowego.

Ponadto Stanom  Zjednoczonym  
grozi nowy wzrost cen, zwłaszcza  
na mięso, którego brak za 3 mie­
siące da się bardzo dotkliw ie we 
znaki. W reszcie należy s ię  liczyć z 
dalszymi żądaniami podwyżek ze

Widujące domy
w Moskwie

MOSKWA. (PAP). Rozpoczy­
nają się obecnie prace nad re­
konstrukcją jednej"z najruchliw­
szych ulic Moskwy — Pietrów- 
ki i ulicy Karefnyi-Riad.

Pietrowka ma być znacznie 
rozszerzona drogą wyburzenia 10 
— jedno i dwupiętrowych sta­
rych domów oraz przesunięcia 
nowszych domów.

Rozbiórka starych domów ma 
być zmechanizowana: ściany zo ­
staną rozcięte na części świdrami 
pneumatycznymi a następnie po­
szczególne części zostaną rzuco­
ne na ziemię przy pomocy lin 
stalowych, ciągnionych przez 
traktory.

Wszystkie te prace będą wyko­
nane bez naruszenia ruchu ulicz­
nego. Jeden z zwiększych domów 
mieszkalnych na Pietrowce o ku­
baturze 15 tys. m. sześć, zostanie 
przesunięty o 19 m. podobnie 
jak to już wielokrotnie dokony­
wano podczas przebudowy Mo­
skwy. 20 dźwigarów w  ciągu 
jednego dnia dokona przestmię- 
cia domu na nowe przygotowane 
zawczasu fundamenty. Mieszkań­
cy domu nie będą przesiedlani 
ani na okres prąc przygotowaw­
czych ani w czasie samego prze* 
suwania gmachu^

W roku bież. na Pietrowce roz*. 
pocznie s ię  ftudo^a kilku' wieW 
kich bloków mieszkalnych we* 
dług już zatwierdzonych projek­
tów.

strony robotników w  głównych ga­
łęziach przemysłu. \j?8zy8tko io 
wzmoże tendencje inflacjonistycz- 
ne.

Herberta Morrisona
• LONDYN (PAP). W iceprem ier W iel 
•kiej B ry tan ii 'i p rzyw ódca Labo u r  P a r  
ty , H e rb er t M orrison  w ygłosił p rze­
m ów ienie, pośw ięcone sy tu ac ji m iędzy 
narodow ej i  po lityce zagranicznej An 
glią..

O peru jąc argum entam i, zaczerpnię­
tym i przew ażn ie z  ostatn iego  przem ó 
w ienia p re m ie ra  Attlee,' mówca usi­
łow ał dow ieść, że głów ną przeszkodą 
n a  drodze w sp ó łp ra c / m iędzynarodo­
wej je s t rzekom o n ieustęp liw e stano 
w-isko Zw iązku Radzieckiego.

Tw ierdząc gołosłow nie, i i  S tany 
Zjednoczone, W ielka B ry tan ia , F ran ­
cja  i  C h iny  — w ykazują gotow ość do 
■takiej w spółpracy. M orriś.on pom inął 
całkow icie m ilczeniem  fak t, że to wla 
śnie M arshall p rzy jechał n a  konferen 
cję londyńską z gotow ym  planem  je j 
rozbicia, że w  te j sw e j akc ji znalazł 
pełne poparcie B evina i B idault, że 
to  w łaśnie państw a anglosask ie jesz 
cze p rzed  ses ją  londyńską p rzy  gotowa 
ły  p ro jek t podziału Niem iec, utw orze 
n ia  państw a zachodnio -  niem ieckiego 
i  odbudow y jego  potencja łu  w ojennego.

PpieiiHopo^liatHielPslioiie
Jednolitość francuskich 

Z u j . Zauj. — trwa
PARYŻ (PAP). A kqja rozłam ow a 

zw olenników  „F orce O u v rie re“ n a  te  
re n ie  francusk ich  zw iązków zawodo­
w ych napo tyka n a  zdecydow any 
opór robotników . Cały szereg  d a l­
szych  zw iązków  zaw odow ych pow ziął 
ostatn io  rezolucję, w  k tó ry ch  dekla 
Tuje sw ą w iem ść  G enera lne j K onfe­
d erac ji Rra<cy (CGT), p o tęp ia jąc  jed  
nocześnie rozłam ow ców . M. 'In. tego 
rodzaju- rezo lucję  pow zięły: K om itet 
N arodow y Zw iązku Zaw odow ego P ra  
cow ników  P rzem ysłu  Tytoniow ego i Za 
pałczanego, B iuro  Zw iązku Zaw odow e 

(go Pracow ników ' A dm inistracyjnych- 
Przem ysłu Budow lanego o raz R ada 

Zw iązku Zaw odow ego T echników  i 
U rzędników  Przem yślu  B udow lanego 

I i  Leśnego okręgu  paryskiego.

P ro li le n n f  s in i a

Praca zwycięża 
dolara

Między światem legalnej gospo 
darki a coraz węższą wysepką 
spekulacji zarysowała się już bar 
dzo wyraźna linia podziału. 
Przed kilkunastu jeszcze miesią­
cami niektórzy, t. zw. solidniejsi 
kupcy dokonywali kalkulacji to­
warowej w  dolarach. Mówiło się  
o złotych, a myślało się o dola­
rach, Kupiec obliczał cenę tak, 
aby mógł „odkupić" sprzedany 
towar nawet przy zwyżce dolara. 
Czarna giełda była barometrem 
życia gospodarczego. Śledzono z  
uwagą wahania jej kursów, wy­
bijających rytm transakcji han­
dlowych.

Istniał też jeszcze bogato zao­
patrzony czarny rynek towaro­
wy, przeważnie z  remanentów 
poniemieckich (hp. papier Dolew  
skiego). Ten czarny rynek sprze­
dawał oczywiście towary według 
kalkulacji dolarowej.

Dziś jakże nie wiele osób inte­
resuje się kursami walut na 
„czarnej giełdzie". Przemysł pań­
stwowy, spółdzielczy czy prywat­
ny rzuca na rynek towary, któ­
rych cena jest absolutnie nieza­
leżną od wahań i kryzysów na 
„czarnej giełdzie" Towaru jest 
coraz więcej i nasza waluta, któ­
rej nie zagraża inflacja, ma co­
raz większą silę nabywczą. Wy­
wołuje to taki wzrost zaufania do 
złotego, że nikt prawie nie myśli 
o „zabezpieczeniu" walutowym. 
Oderwaliśmy się od dolara. Sta­
ło się to przede wszystkim dzię­
ki pracy naszego robotnika, któ­
ry jest niejako wierzycielem ca­
łego narodu, dając nam przez 
trzy lata pracę, skromnie opłaca­
ną. Lecz naród ten dług spłaci. 

Bo wdzięczni jesteśmy światu 
pracy za to zwycięstwo nad do­
larem.

Że ta splata długu wdzięczno­
ści już się zaczyna, świadczy 
chociażby poważna pomoc dla 
3.000.000 osób w  postaci zasiłków  
rodzinnych. A dalsze wzmożenie 
produkcji dzięki przeprowadzo­
nym już inwestycjom przyniesie 
dalszy wzrost siły nabywczej na­
szej waluty, (gz)

Poseł republiki węgierskiej
sk łada aisiy uw ierzyteln iające Prezydentow i R.P.

Utworzono juz rząd
państwa żydowskiego

z łd t& o n y  x  1 5  asa ź sra i  sfs* ®t»
LONDYN (PAP). — „Associated 

Press*“ donosi z Jerozolimy, ż na 
łcbnferencji prasowej, rzecznik r.gen 
cji żydowskiej zapoznał zebranych 
z  przygotowaniami do utworzenia 
tymczasowego rządu państwa żydów 
skiego, Budżet roczny ma wynosić 
112 i pół miliona funtów. Rząd bę­
dzie ' się składał z 15 ministerstw. 
Stanowiska ministerialne zostały 
już obsadzone, jednakże rzecznik od 
m ówił podania nazwisk.

Zagadnienia bezpieczeństwa i for 
mowania jednostek wojskowych nie 
są chwilowo przedmiotem rozwa­
żań.

LONDYN (PAP). Rzecznik zako­
munikował, że w dalszym ciągu roz 
patruje się sprawę przyszłej stolicy 
nowego państwa oraz jej nazwy. W 
każdym razie na stolicę nie przewi­
duje się Jerozolimy ani Tci-Avivu.

Churchill gościem...
soc ja listo m ?

LONDYN (H). O głoszenie na m ię­
dzynarodow ej konfe renc ji socjallstycz 
n e j  w . L ondynie decyzji B ry ty jsk ie j 
P a rt i i  P racy  zw ołania na dzień 21 
m arca  konfe renc ji socjalistów  państw  
b io rących  udział w p lan ie  M arshalla  
w yw ołało duże za in te resow an ie w b ry  
ty jsk ich  kolach politycznych.

S n u je  sj.g też koncepcję, iż konfe­
re n c ja  ta  będzie s tan o w iła  k ro k  wstęp 
n y  do u tw orzen ia  „S tanów  Zjednoczo 
nych  Europy'* w edług  zaleceń C hur­
ch illa.

.Wobec tego je d e n  z ang ie lsk ich  de 
leg a tó w  iro n icz n ie  zauw ażył, iż  n ie  w i 
S5zl pow odu dlaczego w  te j konforen 
o ji n ie m iałby wziąść udzia łu  również^ 

ł  C hurchill.

WARSZAW A (PAP). W d n iu  12 b. 
m. o godz. 14-tej, poseł nadzw yczajny 
i m in is ter pełnom ocny W ęgier w W ar 
szaw ie p. Geza Reyesz przybył do 
B elw ederu  w tow arzystw ie d y re k to ra  
P ro tokołu  D yplom atycznego A dam a 
G ubrynow icza i  fczłonków poselstw a 
w celu złożenia listów  u w ierzy te ln ia­
jących  P rezydentow i R . P .

Na dziedzińcu B elw ederu  kom pania 
p iechoty z pocztem  sztandarow ym  od 
dała honory  w o jsk o w e ., .

W uroczystości złożenia listów  u wie 
rży te łn ie jących  w sa li pom pejańslriej 
B elw ederu , uczestniczyli: m in . spraw  
zagranicznych Zygm unt M odzelewski, 
sze f k an c elar ii cyw ilnej, sze f gabine­
tu  w ojskowego o ra z  członkow ie k an ­
ce larii cyw ilnej prezyden ta  R. P.

W ręczając listy , poSeł wygłosił nasię 
p u ją c e  przem ów ienie:

„P an ie 'P rezydencie! M am zaszczyt 
złożyć W aszej Ekscelencji listy , k tó ­
rym i P rezy d en t R epubliki W ęgierskiej 
uw ierzy teln ia m nie p rzy  Jeg o  osobu

w  ch a rak te rze  posła nadzw yczajnego 
i  m in is tra  pełnom ocnego W ęgier. K ie 
dy  s tosunki dyplom atyczne pom iędzy 
P o lską i W ęgram i uległy dalszem u za 
cieśnieniu, n iec h  m i wolno będzie być 
w yrazicie lem  uczuć zadow olenia i  ra  
dości, ożyw iających naró d  i  rząd  wę 
gierski, jok  rów nież i  m nie osobiście, 
k tó rem u  przypadło  w  udzia le być 
p ierw szym  po w ojn ie posłem  W ęgier 
w dem okratycznej Polsce.

W spólny los historyczny połączył od 
w ieków  nasze k ra je , a  narody  nasze 
w ie lok ro tn ie  w spom agały się  w zajem  
n ie  w  w alkach  o w olność przeciw  
w spólnem u najeźdźcy.

N aród w ęgierski żyw ił zaw sze p rz y ­
jaź ń  i  szacunek  d la narodu  polsk ie­
go, k tó ry  sw oim  patrio tyzm em  i poś 
Więceniem d la  spraw y wolności siu 
żył za p rzykład  narodom  uciem iężo­
nym .

Nowe dem okratyczne W ęgry, opiera 
jąc e  s ię  n a  m asach  ludu pracującego, 
będą dąży ły  d o  zacieśn ien ia , s to su n -

Z  tamte/ strony Karkonoszy

MAŁY RUCH GRANICZNY
Prasa do ni os Ja przed kilkoma

dniami o wzmożonym napływie go­
ści i turystów czeski cli do Szklar­
skiej Poręby. . Otworzono już na 
granicy w Karkonoszach pierwsze 
punkty, przez które mogą turyści 
czescy przechodzić na •,rvi polską 
bez specjalnych wiz i paszportów.

Dowiadujemy się  równiej, że po­
sterunki WOP w Karkonoszach 
zmieniły swoje nastawienie do tu­
rystów i idą hu nu każdym kro­
ku na rękę. Nie zdarzają się już 
wypadki, aby Czecha wyproszono z 
polskiego schroniska. Minęły już 
czasy, gdy wycieczkom polskim, u- 
dającym się w góry, czyniono licz­
ne utrudnienia. Turystyka ma w 
Karkonoszach pełne m ożliwości 
rozwoju.

Na usta ciśnie s ię  jednak pyta­
nie: dlaczego ułatw ienia przy prze­
chodzeniu przez granicę stosow a­

ne są  dotychczas tylko dla Cze­
chów? Dlaczego ty lko czescy tury­
ści mogą odwiedzać, ba, spędzać 
cały urlop w polskich miejscowo­
ściach wypoczynkowych w Karko­
noszach, a polskim nadal nic wol­
no ani przekraczać granicy, ani, 
co wydaje się już dziwne, zatrzy­
mywać się w czeskich schroniskach  
granicznych ?

W roku 1948
WARSZAWA. (API) — W roku 

gospodarczym 1947/48 przewidzia 
na jest produkcja spirytusu na 
ca. 75 milionów litrów. W okre* 
sie 1946/47 wyprodukowano ca. 
38 milionów litrów.

Z ziemniaków wyprodukowano 
34 mil. litrów spirytusu, z m ela­
sy 3 mil. litrów i ze zboża około 
1 milion litrów spirytusu.

Długi czas czekaliśmy na u sta­
wę ‘iiry sy czn ą  o tzw. małym ru­
chu granicznym. U staw a taka czę­
ści« wo weszła \7 życie i przyczyni 
s ię  niewątpliwie do wzmożonego ru 
chu w polskich miejscowościach kli­
matycznych. Dlaczego jednak, vice 
yersa, Polacy nic mogą zapuszczać 
się  w czeskie pasma Karkonoszy? 
Jakżeby wzmógł sę wtedy ruch, ja ­
kie życie zapanowałoby w pustych 
i  osamotnionych z  reguły schro­
niskach i  pensjonatach górskich w 
rejonie K arpacza eąy Szklarskiej 
Poręby?

Coraz bliższa i  serdeczniejsza  
współpraca na wszystkich odcin­
kach między P olską a Czechosło­
wacją wymaga wprowadzenia w ży­
cie dwustronnej umowy o małym  
ruchu granicznym  na graniach  
Karkonoszy.

Ików  p rz y ja źn i z Polską D em okratycz 
ną. w sp ó łp ra cu jąc  z n ią  w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i k u ltu ra ln e j.
! ./• P ragnę zapew nić, iż n ie  będę szczę 
d ził w ysiłków, by  w yw iązać się  nale­
życie z pow ierzonych mi zadań.

S k ładając  lis ty  uw ierzy te ln ia jące , 
m am  zaszczyt p ro sić  o  cenną pom oc 
W aszej Ekscelencji, ja k  i Rządu Pol 
skiego w czasie pe łn ien ia m ojej m i­
s ji" .

P rezy d en t Rzeczypospolitej, o rzy- 
jąw sey  listy  uw ierzy te ln ia jące  — od­
pow iedział:

„Panie m in istrze! R ad jestem , przyj 
m u jąc  z  rą k  pańsk ich  listy , uw ierzy  
te ln ia jące  Go w ch a rak te rze  posła nad 
zw yczajnego i m in is tra  pełnom ocnego 
p rzy  m ojej osobie. Miło m i usłyszeć 
z u st P ańsk ich  zapew nienie o uczu­
ciach p rz y ja źn i i  szacunku, k tó re  ży 
w i N aród  W ęgierski d la N arodu Pol­
sk iego..

Z uznaniem  p rz y jm u ję  ośw iadcze­
n ie  P an a, P a n ie  M inistrae, o  jego wy 
siłkach , k tó re  będą zm ierzały do za­
c ieśn ien ia w ięzów  w spółpracy w  dzie 
dżin ie dalszego zbliżenia gospodarcze 
go i  k u ltu ra ln eg o  naszych k ra jó w . 
T ra d y cja  w alk  o wolność je s t rów nie 
d ro g ą  N arodow i Polskiem u, ja k  r  Wę 
g iersk i em u.

Jestem  przekonany, że po osiągnię­
ciu zw ycięstw a n ad  wspólnym  w ro­
giem  b ,i , '"-“wskim, będziem y kroczy 
U p o  d rodze pokoju, k tó ry  m usi być 
oparty  n a  zasadach wolności i sp ra w ie  
dliwośoi, dostępnych  d la w szystkich w 
rów nej m ierze. P roszę w ierzyć, żc za 
rów no ja  osobiście, jak  i Rząd R ze­
czypospolitej P olsk iej — udzieli Mu 
pom ocy i p o p arc ia  w czasie pełn ien ia 

I Jego  w ysokiej m isji" .

Polsko -  węgierska 
umowa handlowa

Prowadzone przez delegację pol­
ską pertraktacje handlowe z Węgra 
m i zakończone zostały podpisaniem 
polsko-węgierskiej umowy handlo­
wej.

Umowa przewiduje wzajemną 
wymianę artykułów pierwszej po­
trzeby na łączną sumę 86 milionów 
dolarów.
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Czy faszyzm w  Europie rzeczywiście jest pokonany? Wystarczy spój 
rżeć na Hiszpanię, by odpowiedzieć: nie.

Hiszpańska wojna domowa nie jest jeszcze zakończona. Setki are­
sztowanych co tydzień prawic, 50Vi budżetu państwowego *5la policji 
i wojska, ciągle strajki robotników, krwawa, pełna poświęcenia walka  
podziemna wiernych republice bojowników — to jest wciąż jeszcze 
wojna.

»Wierni« generałowi Franco
W Hiszpanii, kraju wybitnie agrar 

” nym, mniej* niż !•/• budżetu państwo 
wego przeznacza się na rolnictwo. 
Zbył dużo zżera1 policja i  wojsko, 
by starczyło także na inne cele. W 
rezultacie notuje się ciągły spadek 
produkcji rolnej. W porównaniu do 
r. 1935 ceny wzęosły o 400Vo, pod­
czas gdy zarobki o niecałe 50°/o. Mi­
mo to Franco eksportuje duże ilości 
produktów rolniczych. Zdolność na 
by wcza pesety spadła wskutek . in-
fliacji bardzo łusko. - , __

Jedyne, co w  Hiszpanii kwitnie, 
to czarny ryńek, na- którym góra 
falangi i  armia dobrze zarabia. 

Wojsko, którym rozporządza Frań

K R O N I K A
K U L T U R A L N A

JUBILEUSZ PAWŁA OWERŁŁY 
W Warszawie odbył się uroczysty 

obchód 65-lećia pracy zasłużonego 
artysty sceny polskiej — Pawia 
Owerłły. Uroczystość, w  której wztę 
l ł  udział min. Kultury i  Sztuki D y­
bowski, wiceministrowie Kruczkow­
ski, Widy-Wirski i  przedstawiciele 
władz miejskich, poprzedziło przed 
stawienie sztuki G. Zapolskiej „Za 
buśia“ z  udziałem jubilata.

Po, przedstawieniu zabrał głos no- 
womianowany dyrektor Departamen 
tu Teatru St. B. Dobrowolski, pod­
kreślając-wkład, jaki Owerłlo wniósł 
do polskiej kultury teatralnej.

- Z kolei przewodniczący MRN — 
St. Sankowski w  imieniu Prezyden­

t a  Rzeczypospolitej udekorował ar­
tystę Orderem Polonia Restituta. 

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
POLSKIEGO UCZONEGO 

Stowarzyszenie Językoznawców  
Stanów Zjednoczonych z  siedzibą 
w  Nowym Jorku wybrało na ostat­
nim posiedzeniu jednym Z trzech 
członków honorowych profesora fi­
lologii słowiańskiej Uniwersytetu- Ja 
giellońskiego — Kazimierza Nitscha 

ALBUM MARTYROLOGII 
POLSKIEJ

Okręg. Pomorski Polskiego Zwiąż 
ku Zachodniego w  Bydgoszczy w y­
daje Album Martyrologii . Polskiej, 
obrazujący gehennę narodu polskie­
go podczas okupacji. Wydawnictwo 
zawierać będzie około laO zdjęć ze 
wszystkich obozów śmierci, krema­
toriów 1 katowni hitlerowskich.

Czysty zysk ze sprzedaży albu­
mów przeznacza się na fundusz 
PZZ.

co ^  to typowa pretoriańska armia, 
wyszkolona w  walce z ludem. 
„Guardia Civii“ (żandarmeria) jest 
organizacją zbirów policyjnych, n i­
czym nie różniących się od pachoł­
ków kata z  okresu inkwizycji hisz­
pańskiej.

»Kró9 z własnej la$Ri«
Po ośmiu latach absolutnej dykta­

tury wyprodukował Franco konsty­
tucję, dzięki której sam .przemienił 
się w  hiszpańskiego Horthy, regen­
ta nieistniejącego kfólestwa węgier­
skiego, w  ciągu 24 lat uciskającego 
swój naród. Po śmierci Franco wła­
dzę w  Hiszpanii ob^ąć ma król, w y­
brany przez radę regencyjną. Fran­
co przysługuje także prawo wyzna­
czyć króla za życia. Don ^Juanowi 
plan ten się nie podobał. Ale Fran­
co ma w  zapasie innych kandyda­
tów ż dynastii austriackiej, brata 
eks-cesarzowej Zyty i  Karola P iu­
sa z  Habsburgów Bourbona.

Były poseł Wielkiej Brytanii w  
Hiszpania, sir Samuel Hoare, określa 
w swej książce „Usłużny dyktator" 
rządy gen. Franco jaka „totalne" i 
„nieludzkie".

a w  ciągu ostatnich miesięcy znacz­
nie jeszcze wzrosła. Do walki z t u  ̂

.chem oporu podołano specjalne od­
działy szturmowe, złożone przeważ­

anie z  byłych żołnierzy t. zw. „Nie­
bieskiej. Dywizji", która walczyła po 
stronie, hitlerowskich Niemiec na 
froncie wschodnim. 'Wyznaczono żol 
nierzom, służącym w tych. oddzia­
łach, poza żołdem, premię zp każde­
go zastrzelonego lub wziętego do 
niewoli partyzanta;

Ostatnio falę oburżenia na całym  
świecie wywołała egzekucja dwóch 
bohaterów hiszpańskiego ruchu o- 
poru, Augustyna Zoroą i Lucassa 
Nunez. Biuro konfederalne UGT o- 

głosiło komunikat, w  którym potę­
pia ten mord i solidaryzuje się z

walczącym o wolność ludem hiszpań 
skim.

Londyński „Daily Work erw twier­
dzi, że egzekucja7 odbyła się przy 
jawnej aprobacie Bevina i  brytyj­
skiego Ministerstwa Spraw Zagra^ 
nicznych. Mimo, że postępowe kola 
W. Brytanii domagały się natych­
miastowej akcji celem uratowania 
skazahyęh, Beviii postanowił nie in­
terweniować.

A Franco czyni starania o uzyska­
nie pożyczki w Stanach Zjednoczo­
nych. Podobno „prywatnej", gdyż 
rząd amerykański nie chciałby mu 
udzielić bezpośredniej pożyczki, U- 
czynią to natomiast bardzo chętnie 
amerykańskie banki prywatne.
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la t  ubiega się 
o pożyczkę

W Hiszpanii nadal szaleje terror. 
Cyfra 200.000 więźniów politycz­
nych, którą podawał 'w swoim cza­
sie sir Samuel Hoare, już wtedy 
daleko odbiegała od rzeczywistości,

Z takim  zapytaniem , zwrócił się 
do nas jeden z ńasżycli Czytelni­
ków, student jednej' z wyższych u- 
ezelni wrocławskich.

„Matka utkała jni własnoręcznie 
m ateriał - samodział, m iałem  pod­
szewkę i z a c z ą łe ś  szukać krawca, 
który by mi uszył.-ubranie w gra­
nicach rozsądnej cefly.

Znalazłem  krawca przy ul. N o­
wowiejskiej. Podjął się  uszycia l i ­
cząc za robotę 9.000 zł i 1.700 za 
„dodatki*. Tymi dodatkami m iała 
być druga podszewka dla wzmoc­
nienia starej watoliny, guziki po 
70 zł za sztukę, w ieszadło i tp.

Zapłaciłem  10.700 i odebrałem  
płaszcz. Okazało się,, że obieeauej, 
wzmacniającej podszewki wcale  
krawiec nie dał, guziki tandetne, 
które, jak sam  sprawdziłem, w  
sklepie kosztują po  20 zł. Guzicz­
k i wewnętrznych kieszeni były róż­
ne, każdy inny, a zamiast wieszad-

D la chorej Tereni Golalc napły­
w ają dalsze ofiary: .

Trzy m ałe dziewczynki: M iła Za- 
T ęslta ,Jadzia  Łysiak i Hftlmkft-Ro­
galska chcąc przyjść z pomocą cho­
rej rówieśniczce urządziły w  domu 
'przedstawienie' am atorskie, na k tó ­
re zaprosiły swych znajomych, w y­
znaczając za b ilety w stępu skrom­
ną cenę 10 zł.

— Zebrałyśmy aż 410 z ł —  w y­
jaśnia M iła —  bo sta rsi daw ali po 
50” a naw et i  po 100 zł.

Podziękowaliśm y najserdeczniej 
w im ieniu Tereni i jej matki po­
m ysłowym  dziewczynkom, za- ich 
dobre serduszka.

Stacja Opieki nad Chorymi przy 
„Caritasie* przesłała dla  Teren! 
paczkę darów amerykauskich. P ra ­
cownicy PK O  zł 500 i patzkę żyw ­
ności, W anda Pogonowska zł 100, 
zobowiązując s ię  daw ać tyleż co 

6 btn. odfbył.a się w Prezydium Ru (ty M inistrów zabawa dziecięca. Po J m iesiąc, do zakończenia kuracji.
zabawię dzieci poczęstowano fll}ż a nić a kaJcaą.: - Bezimiennie 500 zł, p. Komendacki

ła  kaw ałek sznurowadła. Przecież  
to jest oszustwo!

D la  niezam ożnego studenta  
10.70Ó zł stanowi ciężki grosz. Mu­
s i 1 sobie w ielu  rzeczy odmówić, że­
by 'zdobyć całe, przyzwoite ubra­
nie. Buty nauczyłem  się  robić sam, 
iale ubrania • uszyć nie potrafię. 
Gdzie s<l krawcy, którzy mogliby 
Szyć '-ubrania tacńśze i  sóiiOiłi,-. -lirze 
cięż przeciętnego pracownika abso­
lutnie nie stać na taką cenę, przy 
niesolidnym  w dodatku wykonaniu 
zam ówienia?

St. N .“

Ceny pobierane przez krawców  
reguluje prawdopodobnie Cech 
k ra w có w  toteż trudno nam  z tym  
polemizować. Natom iast radzimy 
przedstaw ić sp iaw ę niesolidności 
wykonania zamówienia tem u sam e­
mu cechowi,- który napewno wy­
ciągn ie z tego faktu  odpowiednie 
•kon sekwencje.

z Gryfowa zł 200 A. Król % Jele- 
niej Góry zł 1.000 L’o? . I ••:.> w p i/  
tięło kilka iistó r. , i 
prośbą o  adres Tpreni v jej pO 
móc.

W ia d o m o
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Dla walki ze stbmiką ziemMa 
■wadizaimy z ZSRR ~  150 i-.i. d^i,- 
chloro etanu. ■ "

7,5 m ilia rd a  złotych wynoc- wtoSto®  
■wyprodukowanych w roku • :>;? korę. 
serw owoootwye;., wa1-"'■,wfi*?łfi i
mięsnych.

E ksport bekonów  i Ao-g-^i -cynek 
puszkowy chi <Ło teieryfci a a - 
rów owocowo -  v, . .  • s iv, . . i Cze 
chosTowacj i, Bel g-v 
strefy okupacyj-nt: Nicttijte-c - po­
d e jm u jem y  w  bibżąc;

-sport konserw ryor.ycn I . *alcm 
pom idorow ego w! rosj&ku »wió 
będzie również pnwa&ns * 
azego wy Wozu. |

Produkcja wyrobóv- ;>• * 
żywczegó, ooiągn^;-■ ., a:

. Jiairdóty.
R zem iosło o trzym a' r  c nk u il>18 —

T80 irłiiićnó^ zE> . 1  -rdy-tów inweAty
, oygnyoh, \wg{ prc iekki i rozdzieli 

ika Z wiąizitou Izb 1 ...: i eiJ a i oz.y-c-h, z
ęzego 80 proc. rz-amiosło Ziem Odzy 

sikanych. :
Państwowy .Instyti t U . h ry.j-r.yy ».r 

w. Puławach wyp: bukował 1 
sui^owućy. przGcarwi;.- ż̂ycowej, 2.07©-. T 
s-urpiwioy'' przeciw^ w.J?iioro wi s wi u ł 
82.157 1 malleinyi.

■ ZZA GRANIC/!
Bilans handlowy C r * ■ •. i o*» i - 1 <x a qJ i vy y - 

niósł w ketopadżh. ub. .r. M/T inli/tsy 
nów koron ha&rayfeki. 'Wyrósł wy-, 
■wód; wyrobów Bfe^^wycl.. 
silci-erowany -był i' S W .

- Brytąnm,- HalamcM:, Belgii i Jugps^ę* 
wii. Import poc^od/.ił a %VXcHcS?j 
Brytanii, .Holandii. diwe-cii, |
II ZSRR.

Urządzenie 2-cih fabryic cemoiAu ą  
zdolności wytwór-, oj 7t>0 ty> ton 
rocznie —. oitrzyafi' v z Czê hhcrioć* 
wacji.:

Komentarz sportoujfl

. Eh olimpiad©* olimpiado!
No i pojechali. Pojechali, mimo 

żc jeszcze tak niedawno podaw a­
no sobie z u st  do u st straszną w ia­
domość o gęstym  sicie, przez któ­
re władze polskiego sportu prze­
puszczać będą i kandydatów na  
pierwszą powojenną olimpiadę.. P o ­
jechało już siedem nastu m istrzów  
krążka i  jedenastu szaleńców b ia ­
łego sportu. Bzecz prosta jak nar­
ty , które prowadzić ich będą w  
S aint Moritz ku sukcesom, że poje­
chała też spora liczba kierowni­
ków.

Każdy odjazd jest'-rzeczą-d ojść  
sm utną, a jak wyrazi! śię pewien 
Francuz „odjechać —  tó tak na 
pół utnrzcć“. Może dlatego w  pol­
skiej prasie pojaw iły śię po wyjaź­
dzie naszych olim pijczyków gorz­
k ie i cierpkie artykuły. Przez dwa 
łu ta  powojenne, kiedy1 sport pol­
ski na nowo zaczął ząbkować, wszy  
stkie wyjazdy za granicę u w ażaliś­
my za naukę. Naukę pobieraną po 
to, by zdać dobrze egzamin w  m roź 
nyrn Saint Moritz. Tymczasem już 
na wstępnych egzaminach w 0*e- 
choslowacji, trzeciorzędne klnbiki 
czeskie porządnie n a la ły  nam  sadła

GALE& IA W ETERANÓW
M archewczyk, który praed Kilku­

nastu  la ty  czarował zagranicę sw y­
mi bombami bitym i z połowy toru, 
a który już 25 razy nosił na sobie 
koszulkę z godłem państwowym, 
K ow alsk i Roch, którego serce 
sportowe ciągnie do Szwajcarii,' a 
chore serce każe mu spędzać czas 
w  spokojnym szp ita lu  krakowskim, 
Maciejko —  najstarszy gracz re­
prezentacji i  w ielu , w>elu innych, 
którym (prócz W ięcka i P a lu sa ), 
już przed wojną znane były na 
w ylot nrkana sztuki pogoni za 
kauczukowym krążkiem.

W czoraj ’ podaliśm y wiadomość, 
że Francja postanowiła n ie  w ysy­
ła 6 na Olimpiadę zim ową swoich  
hokeistów, uznaw szy, że znajdują 
się  jeszcze w  zbyt słabej formie. 
Hokeiści znad Sekwany z pewno­
ścią jeszcze sp raw iliby nam  po-' 
rządne lanie, a jednak zostają w  
domu n ie chcąc kom prom itować się 
dwucyfrowymi porażkami. W  ho­
keju francuskim  należy oczywiście  
rozgraniczyć am atorów od zawo­
dowców, gdyż jak  wiadom o, pro- 
fesjonałowie grają doskonale, cze-

zentację Szwecji S:2. Niemniej jed­
nak i amatorzy m aja Jiiezforsżo- 
pojęcie o holieju. A  jednak me ja ­
dą!'

A  my znów, tak jak na m istrzo­
stw ach św iata w  Pradze, zachwy­
cać się będziem y krzyczącymi na 
całą kolumnę tytułam i o zwycię­
stw ach naszych chłopców nad Ru­
munią i  Belgią, aby w .końcu pocie­
szać usprawiedliw ieniam i; że „mie­
liśm y w szelkie szanse na zwycię­
stw o, niestety, tragiczny pecli“ itd.y 
itd.

N A RC IABZE M A JĄ  SZCZĘŚCIE  
W ielkie szczęście sprzyja nato­

m iast naszym  narciarzom, a zw ła­
szcza skoczkom. Dwaj doskonali 
skoczkowie szwajcarscy złam ali no 
gi i dziś już nie ulega w ątp liw o­
ści, że największe szanse do zło­
tego m edalu ma jak przed laty pło­
wy Norweg Birger Raud. Ten la- 
tający Norweg na ostatniej olim ­
piadzie przed wojną odbywającej' 
s ię  ■ w G arm iscli - Parten  Kirchen, 
zdobył z łoty medal olimpijski, po­
nadto ukoronował się kilkakrotnie  
tytułem  m istrza świata.- Raz tylko 
w  Zakopanem n a  zawodach F IS -u  
uległ Niemcowi Bradiowi. I  tu ju t  
nie możemy narzekać, że n a si nar­
ciarze są  starzy, -że nie- czas im  
się  już uczyć, gdyż Kuud ma właś-

ean , AJjb kiedy nas* góral w  tra-

g lc z ń y c ll l a l a c u  OKUpaCJl popisy- 
TTni-się Slcblćami « zakratowanych 
ok<en krakowskiego więzienia na 
Monte Lupich Norweg spokojnie 
skakał sobie ze swych niebotycz­
nych skoczni i  formę zachował.

Oczekujemy w ięc teraz m eldun­
ków z Saint Moritz.

A  POTEM  LO NDYN
A le na tym  n ie koniec! Czas juz 

m yśleć o  olimpiadzie letniej. K to  
też pojedzię do Londynu? Lekko­
atleci, piłkarze, kolarze, szerm ie­
rze, ten isiści, bokserzy? Czy znów  
mowa będzie o trudnych i ciężkich 
elim inacjach a potem zbierze się  
znów spora ekipa, po której w y­
jeździć-nagle załam iem y ręce?

N ie ma już dziś Ste lli Wailslt, 
która przyjęła obyw atelstw o S ta ­
nów Zjednoczonych. Zdaje się,, że 
tym pociągnięciem  najszybsza nieg­
dyś kobieta ziem skiego globu prze­
kreśliła- raz na zawsze swe szanse  
n a , startow anie wśród w szystkich  
sportowców św iata, na stadionie  
udekorowanymi flagam i z  pięcioma 
kółkam i. Ameryka ma dość m ło­
dych dziewcząt, które też szybko 
umieją biegać. Co innego, gdr^y 
wstrzym ała się jeszcze rok * przy­
jęciem  obywatelstwa^Ałńego kraju. 
Gdyby była nadaJ-Pólką, pojecha­
łaby z pewnością do Londynu, tC

HBSggMMMl L j  -LLEl |  -

M ISTER .
A le a propos zmiany n a ro d ó w ®  

Ści. W  A nglii pi Ber^-.
man, P olak  z .pol-nodzcnia, p; »yj3B  
obyw atelstw o Wartkiej Bi-rtanii, 
ostatn io dość głośno 
i Tłoczyńslei nosi się z tyra śan rjfe1 
zamiarem. Anglicy nie robiliby, mii-1 
w  tym  większych <i - , , . , . /  * g d w l  
w ia ln ie  chorują na brak i,:snwejjł»4
daylscoupowcgo tenisisty.

To byłaby dopiero ironia ioslyt  
gdyby tak  m ister lgną ; zaczął bitt 
w  W arszaw ie po’.'.!::, ' n iid riów -  
rakiety, o  co jzn ;W nie jest -ttóc- 
trudno ,wiadom o b 
sowanin do D ai s Cupu mamy 
niesam ow ite szicz śtb właśni" 'disĄ 
Anglii.

A  gdyby tak J jeszcze Ame'->1r*d 
zaryzykowała Wjjśła.uo na OUią- , 
piadę córy ' Cle wtenćl 
S te lla  vel Stasia odniosła 1 
sukces. -Pluć byli - 
brodę.

No, ĵffe to  są już rzeczy ńij? - 
.prawdopodobne, j '

’®ig bani'/" rzadko, aiatp-ś 
nie przypuszcza >1’

któryś z  naszych śpÓTtoweów móg»i 
wśród licznych t -  Jo' i j iigmiii 
zaw iesić .choćby i); 
pięcioma kółkan. , , :
don 19J/8“.
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Miasto musi być czyste...
Przytoczmy fakty:
Na ul. Gen. Świerczewskiego 

leżą na chodniku od niepamięt" 
nycli czasów kasy pancerne i ta­
mują ruch.

U wylotu ul. Wita Stwosza na 
Rynek rozkopano rów 1... zosta­
wiono.

Na skwerach u zbiegu ul. Du~ 
bois, Kaszubskiej i Pomorskiej 
nie usunięto rupieci, pozostawio­
nych po robotach.

Nieład widać też ńa skwerach 
parkowych wzdłuż ul. Słowackie­
go. I tam były roboty.

Na ul. Cypriana Norwida leżą 
jakieś żelbetowe zawalidrogi. Też 
od niepamiętnych czasów.

Po naprawieniu mostu Grun­
waldzkiego pozostało w  okolicy 
moc bloków kamiennych, rozrzu­
conych w nieładzie. ltd„ itd., itd.

Czy w  takich warunkach moż­
na się dziwić, że na chodnikach 
i jezdniach całego miasta można 
kark skręcić, potykając się na ka 
wałku drutu, na pręcie żelaznym  
lub porzuconej obręczy od becz* 
ki?

Miasto musi być czyste — po­
wtarzamy to aż do znudzenia, 
ale porządkowanie musi mieć ja ­
kiś tok logiczny. Na pierwszym  
planie figurować muszą instytu­
cje, które są specjalnie do tego 

- powołane. A na drugim planie 
dopiero — szarzy wiodła wianie.

Nieprawdaż?
SUŁEK

Stalle utUi u W  UrsziM
n a  K a r ł o w i c a c h

KOM UNIKATY
i PROGRAM Y

Teatry

(Alg). W dniu ''w czorajszym  w  
godzinach przedpołudniowych do­
konano uroczystego otwarcia od­
działu i  am bulatorium  laryngolo­
gicznego w S zpitalu  S.S. U rszu la­
nek na- Karłowicach.

Nowy oddział pow stał z inicja­
tywy dyrektorki szpitala, dr Po- 
łouskiej, organizatorem  a zarazem  
jego ordynatorem jest przybyły 
niedawno jako repatriant z Belgii, 
znany specjalista - laryngolog dr 
K wiatkow ski.

Am bulatorium  chorób nosa, 
gardła i uszu posiada najnowo-

Dom wzorów
We Wrocławiu otwarty zosta­

nie wkrótce Dom Wzorów pro­
dukcji Dolnego Śląska. Będzie on 
miał charakter stałej wystawy ce 
lem bliższego skontaktowani* ^  
twórcy . z . nabywcą. ’ W Domu 
Wzorów znajdzie pomieszczenie 
około 500 stoisk.

jłtcmaą rnt WJtacSo.wiu...
...Administracja Apostolska Dol­

nego Śląska zawiadamia-, że wpisy 
na Kurs Katechetyczny przyjmuje 
sekretariat Instytutu Katolickiego 
we Wrocławiu, ul. Kasprowicza nr 
26/28.

...Dyr. Blum ustąpił ze stanowiska 
w Izbie Przemysłowo -  Handlowej. 
Wicedyrektorem Izby został p. Ce­
lestyn Galasiewicz.

.We Wrocławiu odbyła się kon­
fer e n c ja  w sprawie programu Wy­

stawy Ziem Odzyskanych. Program  
“ten prawdopodobnie w  połowie sty­

cznia -będzie ju ż . ogłoszony.
...Kupony do kina n ie  są wydawa­

ne w OKZZ dla pojedynczych związ 
kowców, ani dla oddziałów prowin-. 
cjonalhych. OKZZ wydaje- kupony 
tylko oddziałom Związków Zawodo, 

■--wyeh-we-Hiaclawiu.'
...Na bibliotekę powszechną, orga­

nizowaną przez OKZZ Zarząd Okrę 
gówy ZZ Pracowników Ppcztowych 
ofiarował 25.000 złotych,

: . .... Wrocławska Szopka** pióra Zbi­
gniewa Grotowskiego i Józefa Ko­
walskiego, której premiera odbędzie 
się niebawem, otrzyma piękną, cpra 
wę plastyczną. W pracowni artysty­
cznej- Serafina powstają już nie­
zwykle efektowne lalki najwybit- 
niejszych postaci Dolnego Śląska.

| Będzie to szopka o wybitnym kolo- 
TryCie lokalnym,

...W Kożuchowie- recte Sępolnie 
dalej brak wody. Gdyby to się dzia­
ło gdzieś na Pomorskiej, gdzie kw it­
nie hodowla kóz, możnaby sie ką­

pać w  kozim mleku, aie na Sępól­
nie hodowla ’ jest mało rozwinięta. 
Dalszy brak wody może odbić się 
też fatalnie na zdrowiu mieszkań­
ców, którzy coraz bardziej odzwycza 
jają się od • picia... wody.

...Niebezpieczny -  punkt -  znajduje 
się na Placu Grunwaldzkim w po­
bliżu przystanku tramwajowego. 
Jest to ,-jak wiadomo, przystanek o 
największym skupieniu oczekują­
cych pasażerów. Tymczasem samo­
chody w tym miejscu nie zwalniają 
biegu i było już parę wypadków po 
trącenia Człowieka przez rozszalały 
samochód; Należałoby w tym miej­
scu wywiesić znaki nakazujące zwoi 
nić bieg.

...Skóra dla szewców na 4-ty kwar 
tał będzie rozdzielana przez oddział 
Rzemieślniczej Centrali Zaopatrze­
nia. Obecny rozdział w wyższym  
stopniu niż dotychczas uwzględnia 
zapotrzebowanie szewców na skóry 
miękkie,

„.Mieszkańcy ul. Grabiszyńskiej 
wołają ciągle o jedną choćby la­
tarnię za pierwszym wiaduktem ko 
lejowym w  pobliżu przystanku tram 
wajowego. Sam wiadukt cieszy się 
złą opinią, bo często w jego pobli­
żu grasują rzezimieszki.
...N ajbardzie j rep rez en tac y jn y  w m ieś 

aie h o te l „M ćmapol“-. już od m iesiąca 
n ie posóeida zam iejscow ego połączenia 

S ianow i to d u że  u tru d ­
n ien ie  d la przy jezdnych^

cześniejsze urządzenia ' aparaty  
elektro - medyczne — piękne, pre- 
cyzyjne instrum entarium  przywiózł 
z Belgii ordynator dr K w iatkow ­
ski. Nowootwarty oddział ma na 
i’azie dwie sale, męską i -żeńską, 
o czterdziestu łóżkach łącznie, oraz 
kilka seperatek. W  projekcie jest  
również urządzenie specjalnej sali 
dziecięcej.

Przy am bulatorium, które jęśt  
czynne codziennie- od godz. -9 — 11 
istn ieje pogotowie wydobywania 
ciał obcych Z przełyku i tchawicy  
czyli pierwsza pomoc w wypad­
kach udławienia. Pogotowie posia­
da dwa najnowocześniejsze apara­
ty o dziwnie brzmiących dla laika 
nazwach: bronchosćop i oezópha- 
goscop. P ierw szy z ńićh służy do 
usuw ania ciał obcych z oskrzeli i 
tchawicy, drugi- przychodzi z po­
mocą, gdy jak iś niepotrzebny przed 
m iot utkwi w przełyku pacjenta.'

Zarówno w lśniącym  m etalowy­
mi instrumentami ambulatorium, 
jak i w wielkich, zalanych słoń­
cem, białych salach oddziału, ude­
rza niezwykła czystość i l a d . /

Oddział laryngologiczny sfanowi 
oddzielną, . samodzielną; jednostkę 
w wielkim Szpitalu S.S. U rszu la­
nek, który posiada kilka innych 
oddziałów i ambulatoriów oraz no­
woczesny zakład fizyko - terapii.

Dotychczas w nowo urućhomio-

Teź propozycja!
W wagonach tramwajowych moż­

na czytać ,afisz tej treści:
Jeżeli chcesz mieć przyjaciela 

domu, odstąp pokój w swoim mie* 
szkaniu niezamożnemu studento­
wi.
Tego rodzaju propozycji -brzmi co 

najmniej niepokojąco i bardzo wąt­
pimy, czy znajdzie wielu reflektan- 
tów.”

nym am bulatorium  laryngologicz­
nym udzielono pomocy piętnastu  
pacjentom.

O  p i  o h  a
nad młodocianymi 

Inspektorat Pracy we Wrocła­
wiu dużo uwagi poświęca opiece 
nad młodocianymi pracownika­
mi. W r. ubiegłym Inspektora! 
skierował 2.5^0 młodocianych do 
badania lekarskiego, a czego 
1.600 otrzymało zezwolenia na 
przystąpienie do pracy w poszczę 
gólnycb zakładach pracy.

OPERA DOLNOŚLĄSK A — w torćk , 
13 b. m ., godz. 19-ta — „Sprzedana 
Narzeczona**. •

p a ń s t w o w y  t e a t r  d o l n o s l ą
SKI w  sali T ea tru  Popularnego — 
w torek , *13 b. m. godz. 1^-ta  .,Ł adna 
historie**.

Kina
„SLĄŚK“ — ul. gen. Św ierczew skiego 

n r . 87 — (am er.) — „Z nak Zorro**. 
„SCALA" — ul. M ikołaja 27 — la n e  

rykańsk l) — „B elita  tańczy".
,.W ARSZAW A" — ul. ^Fredry 10 
- (amer.) — ..T rium f d o k to ra  O ‘C0n - 

no ra " .
„O D RA " -— ul. K o łłą ta ja  32 -  (radź.)

— „K rążow nik  Warc-g**: “  
„PO LO N IA " — ul. Ż erom skiego . ójf

— (am er.) —  „M ściw y Jastrząb**-
„TĘCZA " — ul. Kościuszki 177 —

(franc.) — „O jczyzna*.
„FA M A " — Póle P o le  — lam er.) — 

„A w antu ra  w zaśw iatach".

Mocne dyżury aptek
Pod 4 W ieżam i — Dam.ro ta J .
S ta ra  A pteka — K urzy T arg  4.
Pod S łońcem  — T raugu tt'- 121.

,, Różą — O lszew skiego 75.

Ekipa wrocławska iett ko robol wykopaliskowych
(Mg). R ozpoczęły się  ju ż  przygo to ­

w ania dio p ra c  w ykopaliskow ych, kto  
r e  z w iosną b. r .  rozpoczną -się na 
w ie lk ą  sk a lę  w  O polu n a  te re n ie  na 
zywa-nym ju ż  „Ś ląsk im  B iskupinem ".

‘ P row izoryczn ie  w ykonany  koszto­
rys  p ra c  w ynosi 8,5 m iliona złotych. 
D otychczas o trzym ano  n a  ten  cel m i­
lion 100 tys. złotych z  w ojew ództw a 
$ląśko  -  D ąbrow skiego*' 1 m ilion  z

O pola — re sz tę  kosztów  p o k ry je  P re  
zydium  R ad y  M inistrów . W rocław  de 
je  ek ipę n au k o w ą pod k ierow nic tw em  
p re h is te ry k a  U n iw e rsy te tu  W rocław 
skiego, prof. d r . R udolfa 'Janiki. .

W p lan ie  ito ro k  1948 p rz e w id u je  
s ię  rów nież ' p rz ep ro w ad ze n ie  bad ań  
p reh is to ry czn y ch  n a  Sobótce oraz kon 
ty n u o w a ą ie . w ykopał: w rocław skich ,

Biblioteka Schaffgotschów w Cieplicach
pod opieką Instytutu Śląskiego

(Mg). Z b ib lio tek i w  C ieplicach wy 
pożyczono do W arszaw y n a  F estiw al 
M uzyki S łow iańskie j, k tó ry  odbył się 
w  paździierniku ub. r., — 3 rękop isy  

m uzyczne kom pozytorów  d o ln o ślą­
sk ich : E lsnera , Jan iew ioza i O końskie 
go. T rio  Jas iew ic za  zostało w ykona­
n e  praw dopodobn ie per racz pierw szy, 
w  ram ach  festiw alu  radiow ego.

D aw ną B ib lio tekę Schaffgotschów  
w  C ieplicach po siad ającą  m . io. oko­
ło 18 tys. cennych  d zie ł dotyczących 
Ś ląska, p iękny  zb iór d aw nych  m ap i 
ciekaw e s ta re  d ru k i - polskie, p rze ją ł 
In s ty tu t  Śląsiki, k tó ry  zorganizow ał 
p rzy  n ie j s tac ję  naukow ą. Z zasobów 
B ib lio tek i korzystać m ożna n a  m lejs 
cu, wzgl. B ib lio teka w ypożycza sw e 
dzie ła n a  zapotrzebow ania środow isk

Gwiazdka dla biednych dzieci
Piękna inicjatywa Koła Pań S. D., 

która doprowadziła do przyjazdu 
do Wrocławia słynnego dowódcy 
Dywizjonu 303 pic. Witolda Urba­
nowicza, nie skończyła się na - od­
czycie. Przyniósł on .55 tysięcy zło­
tych dochodu, z których 40 tys. prze 
znaczyło Koło na pomoc dla naj­
biedniejszych dzieci.

Główna inicjatorka kontaktu na­
wiązanego z Pułkownikiem' p. Jani­
na Kobylińska, otrzymała list z No­
wego Jorku z zapewnieniem, że płk. 
Urbanowiczowi udało, się zaintereso 
wać losem naszej dzieciarni szero­
kie. koła Polonii amerykańskiej.

Pierwsze przesyłki nadejdą w  naj­
krótszym czasie poprzez organizacje 
szwedzkie, z  którymi Pułkownik na­
wiązał żywy kontakt. - 

Koło Pań S. D., organizuje w naj 
bliższych dniach w lokalu Kola 
choinkę dla najbiedniejszych dzieci. 
„ Tym, którzy chcieliby przyczynić 

się do tego, by dziecięcych uśmie­
chów było jak najwięcej, podajemy 
adres organizatorów, gdzie można 
przesłać upominki, garderobę, słody 
cze, książki i zabawki: Sekretariat 
S. D. Janina Kobylińska, Wrocław, 
ul. Świdnicka Nr. 27. (o).

T a lo w e  p r e m i e r y
w Państwowym Teatrze Dolnośląskim

9 9 / % r t ą j ś c i **
W ystaw ione ostatnio na scenie 

Państwow ego Teatru D olnośląskie- 
> widowisko muzyczne am erykań­

skiej spółki autorskiej „Artyści"j 
-'Htrleży do -rzędu sztuk rozrywko­

wych, w których banał intrygi re­
tuszowany jest tak zwanym pod­
kładem psychologicznym. Atm osfe­
ra kulis ma dla pewnej części w i­
downi swoją specyficzną atrakcyj­
ność swoje „grzeszne" ponęty. W  
5jArtystach" nie-, chodziło autorom  
o pokazanie teatru od strou^kuch- 

{&V7 -aJe ^rączej o przedstawienie 
gwiazd i gwiazdeczek teatrzyko­
wych w ich życiu prywatnym —  
w  p an toflach .

Tntrygę sceniczną wypfeWa po­
wszedni konflikt między d\H©ma- 
postaciam i komikiem Skldem i ^  
go żoną — Bonny. Skid jest obie­
cującym aktorek, który dzięki zdol­

n o śc io m  i łutow i szczęścia z pro­
wincjonalnej budy dostaje się do 
wspaniałego teatru rewiowego na i 
Broadway^i. A le awans artystycz­

ny Skid a wyzwala gó spod roz­
sądnej opieki żony. Zostawiony 
sam sobie, zatraca się w pijań­
stw ie i hieróbstwie. /  wyżyn ka­
riery i powodzenia stacza się w 
rynsztok. I)o tej gazeciarskiej a- 
liegdotyki doklejony jest motyw  

psychologiczny". Opuszczona i za­
niedbywana żona znalazła szla ­
chetnego i bogatego protektora — 
odchodzi od mężą i to przyśpiesza 
degrengoladę Skida. No i zakończe­
nie z happy - en dem, typowe dla 
gustu amerykańskiego: „Miłość ci 
wszystko wybaczy" — Skid wraca 
do życia i do żony;

Tak anemicznie przedstaw ia się 
„intryga dramatyczna" i „psycho- 
logizin" tej sztuki. Nie warta by 
ta sztuka była sceny, gdyby nie 
&4rjstó aktorskie zalety pary-{ po- 
stacl^N^pjo^yy^.], Ten naiwny, ba­
nał daje jednak wygrać. Q ro­
lę  Skida pokuniTi się  wybitni p o l­
scy aktorzy >zg zjawiskowym w tej 
roli Jaraczem  na czele.

P o  wojnie grał Skida Tadeusz 
K ondrat —  próbował W niej po-SŁOWO ROŁSKIE Nr 13 Str. 4

dobno z powodzeniem swym sił... 
Dymsza.

W  Państwow ym  Teatrze D olno­
śląskim  rola ta  przypadła w  udzia­
le Scrwhiskicmu, Zagrał ją  z głę­
bokim zrozumieniem przeżywanych  
.treści — przez cały ciąg  widowiska  
byi człowiekiem żywym, miotanym  
ludzkimi nam iętnościam i, D ys­
kretna gra w akcie pierwszym  na­
bierała siły  i wyfażu w aktach na­
stępnych. Niojyzeszarżowańo sce­
ny pijaństw a w akcie drugim — 
pełna .napięcia i ekspresji rozmo­
wa z Ackermaneiu i wreszcie f i ­
nałowe spięcie dramatyczne —  
chlubnie świadczą o inteligencji 
i talencie odtwórcy. Mozę tylko 
scena -parodii weselnej nie ma ży­
wiołowego komizmu. Partnerką  
Serwińskiego była Martynowska, 
Trudną rolę dobrej — kochającej, 
wyrozumiałej i szlachetnej żony —' 
oddala z kulturą i zrozumieniem. 
Miałbym może o to pretensję, że by­
ła zii smutna, że kochała zbyt tra ­
gicznie, że zakulisowy moment bun­
tu i odejścia od Skida nie m iał sił 
aktu rozpaczy. Dobrym, utrzym a­
nym w sty lu  Harveyem był Chro­
nicie1. Dyskretny umiar, z jakim  
oddał swą rolę, każe przypuszczać, 
że będzie on dla nasąej sceny w ar­
tościowym nabytkiem. B olę  charak­

terystyczne m iały: N ‘na Czerska 
i Maria Nochowicz. Czerska była 
m iłym zjawiskiem na scenie. Zna­
kom ite warunki uzupełniała tem ­
peramentem, swobodą, humorem i 
wdziękiem. Piosenkę wykonała z za 
.cięciem wytrawnej subretki. G ro­
teska m arynarska M arii Nocho­
wicz” oraz Bukowskiego i P ogla by­
ła  najlepszym  numerem parody- 
stycznym rewii. Już dawno nie 
śm ialiśm y się tak szczerze w tea­
trze. Łapka  był równie dobrym  
pianistą jak .aktorem. Pochwały  
należą się  również Brońskiemu za 
bardzo dobrą sylw etkę potentata  
film owego — świetna maska i w iel­
ka ekonomia gestu. Beszta zespołu  
z dobrą Sakowską  i coraz to lep­
szym Mroczka wartfl jest również 
brawa,

Beżyseria Jerzego W ałdena wydo 
była wszystkie wartościow e elc-. 
mehty, tekstu i w całości dała 
spektakl dobry, który warto obej­
rzeć

TA D E U SZ BA NA S

Żądajcie wszędzie
„SŁOW O POLSKIE**

„Wgląd w iząd“
Niebawem oklaskiwać będziemy 

w naszym mieście świetną szopkę 
Gozdawyj Jurandoła i in. pod fa ­
scynującym tytułem  „Wgląd w 
rząd“. Teatr Lalki i Aktora , który 
zwycięsko forsuje rewię, „Na Odrze 
panie Bobrze", 'gromadzącą coraz 
liczniejszą publiczność — stanie 
się widoicnią niezwykle „gorszą­
cego zjawiska".
_. Oto okaże się, że u nas nie tylko  
wolno pracować, ale i wolno śmiać 
się. Nawet z  tych, którzy najlepiej 
pracują. I  otrzymałem osobiste za­
pewnienie od znakpmityęh lalek 
niezawodnego Zaruby, że ani pre­
mier Cyrankiewicz, ani min. K a­
czorowski, ani , Modzelewski, 
czy min. Minc —  nie obrażą się, 
że publiczność będzie śmiechem  
przyjmowała ich szopłtowe wypo­
wiedzi.

Uśmiech zbliża nas. Jestem  prze­
konany, ‘żp kukiełki Zaruby zbliżą 
do nas ludzi, którzy byli dla mis 
dotychczas widoczni przez urzędo­
wy pryzm at kom unikatu PAP, fo ­
tografię w ilustracji, zdjęcie to 
kronice filmowej czy mikrofon  
Polskiego Radia.

Dobrze się stało, że szopka war­
szawska wybierając się w drogę po 
Polsce — na jednym ze swych eta­
pów spotka się z Wrocławiem. Bo 
Wrocław to — dzisiaj coś pośred­
niego między Wilanowem a Zako­
panem. Letnia i zimowa stolica 
Polski. Świetne miejsce wycieczko­
we dla warszawian, pragnących po- 
rozmawiać swobodnie zdała od gwa 
ru wielkomiejskiego. Hotel „Mono­
pol" jest otwarty przez cały rok 
i można tu  uprawiać zarówno za­
prawę „suchą" ja k  i „mokrą". Cie­
szymy  się, że ,,wycieczka do W ro­
cławia" sidła się dzisiaj modną. 
Oznacza to, że m iasto leży coraz 
bliżej Warszątpy. . (Obi/ leż coraz 
bliżej serca W arszawy).

W każdym razie dziś zdobywa­
my „monopol" na wysokie odwie­
dziny. Mamy rząd nieomal „in cor- 
porc" co pewien czas i szopkowy 
„wgląd w rząd" raz  na rok.

Jako przyjaciel tego miasta, 
które ju tro  czy pojutrze będzie na­
prawdę wielkim niiastem  — cieszę 
się, że. tu  możemy częsta widywać 
ludzi .ze Stolicy. Dokonali oni te 
ubiegłych, latach & wiele. Dlatego 
tnoglL^iloslać się do szopki — ho, 
aby w..szopce być małą figurką, na­
przód trzeba było być wielką figu­
rą. Taka była, je st i będzie zasa­
da dopuszczania bohaterów do szo­
pek wszelkich wieków. GROT.

J

naukO w ych. S am  ty lko  U n iw ersy te t 
W rocław ski w ypożyczył, s tam tąd  w 
ciągu 3 -ch  m iesięcy około 300 dzieł.



K fanma W Y D A R Z E Ń
Dolny Śląsk

* 26 czynnych ośrodków PRW 
pracuje pełną parą w  pow. legni­
ckim.

* W Domu Dziecka im. Geń. SŁ 
Popławskiego w  Woskoiyicach Dol­
nych (pow. Namysłów) znalazły 
dach nad głową i opieką 43 sieroty. 
Dom może pomieścić 100 dzieci. 57 
m iejsc- więc jgst jeszcze wolnych. 
Domem Dziecka zarządza z ramie­
nia RTPD p. Julian Perucki.

* W firmie.. „Paged*1 w  O bornikach 
Ś ląsk ich  i is tn ie je- od  2-eh m iesięcy 
w spółzaw odnictw o pracy .

* 52.490 zl na odbudowę Warsza­
w y  zebi-ali uczniowie Państw. Gim­
nazjum i Liceum, im. Stefana Żerom 
skiegą', v.- Jeleniej Górze. Gdybyż 
takichj.«?kół więcej.™

* Radiowęzeł w Legnicy został już 
uruchomiony. Ma na razie 50 abo- 
nen tów '*- miejsc 1.000.

* Dlaczego nie ma radiowęzła w 
.Glęśniey,; jęście powiatowym, “ li­
czącym około 8.000 mieszkańców?

* 85®/o podatku, gruntowego w na­
turze oddąb jiiz... osadnicy Ziemi 
Kłod?kiej, 94,7°/o w  gotówce. Prawie 
zrobili swoje.

* W gminie Ludwikowice (pow. 
Kłędzko) w  .okresie 2 mespelpa ’at 
zmieniło się już.... 9 wójtów! Nie­
dobrze się dzieje w  gminie Ludwi­
kowice!

® Huta Szklą w Polanicy-Żdroju 
wykonkia plan pro.dukcji w 1947 r. 
.W-' 119°U. Zasłużeni; robotnicy — Je­
rzy- Dębczyk, > Zdzisław • Kozłowski 
Stanisław Łódzki, i uczniowie — Ga­
wroński, eatiga" i 'Moreta ńtrzymall 
9 bm. premie ^pieniężne za wydaj- 
ńpść w  pt;acy. (wd)

v '■$ V uN4
Wielkopolska

V. D. z a m o r d o w a ł  p o l a k a . — 
Na~ zabaw ie sy lw estrow ej w Belęcinie, 
w y d arż tff ś lą  'n astęp u ją cy  w ypadek. —• 
•Kiedy je d e n 1 z uczestników zabaw y 
•WacłarariJdikolajczale z  Gorzew a chciał 
u su n ąć  z sali. ni-ezrehabilŁtowanych 
y ^ D .  Ja n a  ifĘ d ^ a ^ d a  Gawłów, p ierw  
flizy uderzy ł M ikołajczaka sztachetą z 
plota't& kf gwałtownie,* iż ten  zm arł na 
jhiejsfcb.'' ■>}

W PIERWSZYM DNIU PRACY -  
JUŻ KRADŁ. Do gospodarza Krzy- 
ihińskiego Stanisława, zam. w K argu  
wWej Górnej zgłosił się przed kilkoma 
dniami nieznany osobnik, legitymując 
9 tę nazwiskiem Zdzisława Nawary. — 
Gospodarz przyjął go do pracy, jed 
ftakże Nawara juź w pierwszym dniu 
skradł mu buty oficerskie, buty męs­
kie oraz kożuch i zbiegł w kierunku 
Żieidnej Góry,. Niebawem został jed 
ńak ujęty.

WSTRZYMANIE POCIĄGÓW ! D y- j 
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu — podaje do wiadomości, 
że z dniem 8 4— 9‘ b. m, wstrzymano 
następujące pociągi: Nr. 509 — 519 na 
linii Poznań —: Ostrów Wlkp. — Łódź; 
nr, 1723 17^6., Poznań — Wągrowiec
— t Bydgoszcz; 731,,,— 732 Poznań —
Kościan; 822 — 823 Poznań — Kudo 
wa Zdrój. Wymieniony pociąg będzie 
kursował na linii Wrocław. Na linii 
•Poznań — Pił&y kasuje się pociąg nr. 
1520,łi ‘a kursuje do* Poznania poc, nr. 
1628. (a w) ■

Ziemia Lubuska
M Itł.-«O K W I±A C n inż. Rabanów 

siki dokonał ostatnio ■ lustracji Warsz-
- ta£ów. Kolejowych w Pile. Po zapozna 
nlu-.się z pracą Warsztatów i ich stale 
wyrastającą produkcją, minister wy 
ray\t:v,nacaeinukąwi.y^ajf ładu .m ż. Kwa 
piszewskiemu uznanie.., <3lą;. kęjejarzy i 
aćfrmnistra c ji • -za ich., pracę.

GROŹNĄ SZA JK Ę BANDYTÓW — 
ujęto na stacji w Pile, dzięki energji 
i spostrzegawczości. personelu kolej o- 
Wdgo i SOK. Banda ta wracała pocią 
giem ze wsi Bąkowo. gdzie dokónala 
zbrojnego napadu na jednego z osa dni 
ków, mordując>syna gospodarza i masa 
krują.c. resztę • rodziny. Podczas pości 
giić jednym z bandytów, który po 
ujęc^.:'s?ajk; usjłowal zbiec, został 
ciężko', raniony jcón£enda.n't bezp. PKP 
w ■Pire^>Szypers^<f..‘Mimo szybkiej po 
mocy :T^arskiej — Szyperski zmarł.
, M ł ió NóĤ  ZŁ. wpłynęło dotych 

czas. tia Źrerńi' Lubuski ;j za ruchomoś 
ei; poniemieckie. Największą pozycję 
dały wpływy za urządzenia sklepów 
i remanenty towarów.

MIESZKAŃCA LUBSKA, przemy­
słowego miasteczka w pow. Krosno, 
skarżą się na fatalne połączenie ko­
lejowe ż Poznaniem. Jadący z Lubska 
do Poznania muszą w Zietońej Górze 
czekać na pociąg — 4 l pół godziny.

Sz c z ę śl iw ą  l ic z b ą  dla dobrze
rozwijającej się spółdzielni ,.Przysz­
łość*: w Gubinie okazała się trzynast 
ka. Spółdzielnia założona, zastała 13 
czerwca 1946 r. przy udziale 13 człon 
ków i kapitale zakładowym 13 tys. 
zł. Daje ona utrzymanie 13 rodzinom 
pracowniczym.

ZDEFRAUDOWAŁ 60 TYS. ZŁ. — 
niejaki Czesław Konieczny z Gorzo­
wa, pracując jako sekretarz Państw. 
Tartaku w Wieprzycach. Oddano go 
pod opiekę prokuratora. ,

Znów 9 tajemnic śląskich
z  meczem dwóch pogromców AKS-u na czele

Po raz trzeci stajemy w odgadnię­
ciu konkursu . olimpijskiego przed 
dziewięcioma tajemniczymi agadka 
mi śląskimi. Pierwsze rozgrywki o 
puchar „Sportu" mogły wprawu. ie 
jako tako zorientować w  sytuacji 
pilkarstwa śląskiego, wiadomo jed­
nak, że właśnie na Śląsku wbrew 
wszelkim przewidywaniom dzieje 
się zwykle wszystko na odwrót.

Na osłodę pierwsza pozycja kupo­
nu każe przewidzieć nam wynik r.ie- 
ezu bokserskiego Śląsk — Warsza­
wa. Ub. niedzieli Śląsk przegrał ze 
Szczecinęm, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że przeciw reprezentacji 
stplicy ślązacy wystawią Radema- 
chera ’ Kubicę, tak, że liczyć należy 
się ze skromnym ich zwycięstwem  
ewentualnie remisem.

S i erm a nowie za nk a winna wygrać 
u siebft z Hutą Pokój, przemawia 
za nią atut własnego boiska, tak sa­
mo ZZK Katowice nie powinno 
mieć zbytnich trudności z TUR-em 
Dąbrówka. Trudny do odgadnięcia 
jest natomiast wynik meczu Polo­
nii Sosnowiec z Piastem Gliwice. 
Czy niedawny, mistrz okręgu opol­
skiego zdol a.-wyeliminóyyać ńa gorą­
cym terenie Sosnowca Polonię, .trud 
no się spodziewać, choć nie jest wy­
łączony remis.

Dwaj dawni, b. dawni ligowcy — 
Baildon I Śląsk Świętochłowice 6 ra 
ją w Katowicach. Zdaje się, że Baii 
doń i tu ze względu na własny te­
ren odnieść powinien sukces. !.’er-. 
rum^fCatoWice chyba przegra u  sie­
bie ż Pogonią, choć ta ostatnia nie 
jest w  -swej najlepszej formie.

Ciężką przeprawę mieć będzie Po­
lonia Piekary z Liniarnią w  Byto­
miu, ale liczyć należy się ze zwy­
cięstwem gości. Milicyjny Katowice 
niewątpliwie zdoła pokonać ambitną 
jedenastkę górników Kleofasa^ a L e-  
chia Mysłowice, winna pokonać U 
siebie Wyzwolenie,

Na zakończenie naprawdę b. już 
ciekawa rozgrywka. Dwaj zwyc.ęz-* 
cy ligowego AKS-u Zgoda- Bielszo* 
wice i Naprzód Lipiny grają ze so­
bą w Lipinach. Ze Zgodą AKS prze 
grał 1:2, t  Lipinami w  niedzielę

0:3. Być może, że Naprzód będzie 
o tę jedną bramkę i  tym razem 
lepszy.

W Lidzę Koszykowej warszawski 
AZS gości u siebie na rewanżowym  
spotkaniu łódzką YMCA. Łodzianie 
są jedynym . zespołem, który poko­
nał akademików, tym razem w  War 
śzawie więcej szans posiadają go­
spodarze.

Wreszcie YMCA Gdańsk przegra 
z pewnością u siebie z ICKS-em Poz­
nań, który wykazał b. dobrą formę 
na meczu z Wisłą.

Uważamy’ więc, że w obecny, ku 
ponie należy typować: 1, 1, 1, x, 1, 
2, 2, 2, 1, 1, 1, 2.

DZIAŁ porad 
PRAWNYCH

Ob. W iśniewski. — Jak o  b. żołnierz 
Aralii. p o ls k ie j  (gen. S ikorskiego) we 
F ran c ji m oże obyw atel n a le żeć1 do 
Zw iązku U czestników  W alki Z bro jnej 
o Niepodległość i -Demokrację (W ro­
cław, u l. S taw ow a 15) ja k  rów nież do 
Zw iązku O sadników  W ojskow ych (Wro 
cła w*, ul. R uska 15). Z ty tu łu  p rz y n a­
leżności do tych zw iązków , m oże oby­
w ate l ko rzystać z różnorodnych u lg  jak  
pierw szeństw o w  uzyskaniu p racy , u l­
gi w leczeniu, ulg i w zględnie zw olnię 
n ie w  zak resie sp łaty  m ebli poniem le 
ckich ifcp.

Jeśli chodzi o  sp łatę m ebli, o  k tó rą  
spec ja ln ie obyw ate l zapytu je , to  z p o ­
lecenia D yrek to ra  D epartam en tu  L ik­
w idacyjnego w szystkie' U rzędy L ikw i­
dacy jne’. obow iązane są  w strzym ać 
w szelkie postępow ań^  w  zak resie 
ściągania należności za m eble od człon 
ków Zw iązku O sadników  W ojskowych. 
Istn ie je  p ro jek t zarządzenia, w  m yśl 
k tórego wszyscy członkowie Związku 
Osadników  W ojskow ych’ (z w yłącze­
niem  tych, k tó rzy  posiadają wysokie 
zarobki) będą m ogli o trzym ać bezpła­
tny  przydział m ebli ' n a  urządzenie 
dwóch- pokoi z kuchn ią . In fo rm acji w 
tej sp raw ie  udziela Zw iązek O sadni­
ków 'W ojskowych posiadający  sw oje 
koła wp w szystkich pow iatach .

K. K. W ałbrzych. — O przyznanie 
re n ty  inw alidzkiej z pow odu u tra ty  jed  
nego oka przy  p racy  w czasie okupa­
cji, może obyw atel s ta ra ć  się  w P ań ­
stw ow ym  U rzędzie Inw alidów . S p ra ­
wy wchodzące w zak res  działania tego 
U rzędu za łatw ia na te re n ie  pow iatu  
re fe ren t inw alidzki w  S tarostw ie. Tam 
też należy  złożyć podanie w raz  z po­
siadanym i dow odam i, zaś w  b raku  do 
wodów na p iśm ie pow ołać św iadków .

R A D I O
ŚRODA, 14 stycznia 1948 r.

9.00 Aud. d la  szkół. 10.40 Aud. Min; 
O św iaty. 12.03 W iad. 12.08 Przegl. 
p rasy  stół. 12.15 Muz. 12.20 Z m lkrof. 
po k ra ju . 12,30 K oncert; sym f. 13.30 
Dla każdego coś p ra k t. 13.35 K oncert 
relcL 15.00 Inform . Polski Połudn. 
15.15 A ktualia. . 15.25 K om unikaty. 
15.30 Muz. 15.55 S krzynka Tow. P rzyj. 
Ż ołn ierza. 16.00 Dzień. 1G.30 Skrzyń 
ka PKO. 16.35 „Przygoda Czubka 
10.55 Aud. dla riiłodz. 17.20 Aud. roz.
18.00 RUL. 1S.15 K oncert. 19.15 Lek 
eja jęz. rosyjslk. 19.40 „Z zagad. 
wiejskich**.; 19.45 Muz. 20.00 Dzień.
20.50 „Głos Driłodych*'.. 21.00. Aud. Cho 
•pinowaka. 21.30 U naszych’ przy jació ł.
21.50 M uz. 22.45 K oncert życz. 23.00 
Ost. w ladom . 23.10 P rogram  n a  ju tro . 
23.20 Muz. 23,55 Z  o sta tn ie j chw ili.

KUPON NR. 11.
Niedziela, 18 stycznia 19^8 **»

A B c
1 1X1 2 ■i X I  2 I 1X1 2

1. Śląsk — Warszawa bots
— —

2. Siemianowiczanka — Huta Po­
kój p. n.

3. Z. Z. K. Katowice — TUR, Dą­
brówka p. n.

— — B
4. Polonia, Sosnowiec—  P iast/G li­

wice P* n*
— — —

5. Baildon, Kat. Śląsk, ŚWiętochl.
p. n.

6. Ferrum, Kat. — Pogoń, Katowice 
p. n.

7. Liniarnia, Bytom — Polonia, Pie­
kary u  P* n*

—8. Kleofas, Katowice — Milicyjny, 
Katowice . p. n.

9. Lechia, Mysłowice — Wyzwolenie, 
Michałkowice p. n. 1 — — —10. Naprzód, Lipiny — Zgoda, Biel- 
szo.wice P. n.

11. A. Z. S„ W-wa — YMCA, Łódź 
*; |§  L. kosz.

12. YMCA, Gdańsk — K. K. S. Poz­
nań Ł. kosz.

20 zł 20 zł 20 zł

Tłoczyński-AngSikiem?
Wiele hałasu w londyńskoj prasie 

wywołało wystąpienie jak? reprezen. 
fantów Anglii w  mistrzostwach świa 
ta tenisa stołowego świeżo, naturali- 
zowanych Anglików, b. reprezentan­
tów Węgier i Polski: Barny i Berg­
mana. Obecnie wobec braku klaso­
wych graczy w  tenisa, prasa angiel- 
:' a rozważa (ha razie akademicko) 
możliwość wysla)vienia w walkach 
o puchar Davisa — Tloczyńskiego.

Misipzosliua naPilapsHie
Zuj. Rob. Stouu. Sport.

Kulminacyjnym punktem sezonu 
narciarskiego w  Szklarskiej Porębie 
będą mistrzostwa Zw. Rob. Stów. 
Sport, w  dniach 12—15 lutego.

Konkurs »Zgadnij kto w ygra«

UNIEW AŻNIAM  wizę n r . 548/47, w y­
daną p rzez Polską M isję W ojskow ą i 
w izę n r. 1259 (cy tu ję z  pam ięci), wy 
d an ą p rzez W ładze Radzieckie na naz 
w isko Joach im  . B rankack  (Bran­
k a  tschk), W rocław, pl. U niw ersytecki 
n r . 7, u r. 21. 8. 1926 r .  w  M erkow  
(M erka).

UNIEW AŻNIAM  legitym ację akądem i 
cką, B ra tn ie j Pomocy na nazw isko 
G hlupsa Zofia, W rocław , S ienkiew i­
cza 70 — 5. 299

UNIEW AŻNIAM skradzioną k a rtę  
RKU Kielce, M azur Jan . Czechinla 
k, Św idnicy. K 115

UNIEW AŻNIAM skradzioną leg. a k a ­
dem icką U niw ersy tetu  K rakow skiego 
nr. 1745 H oldónow icz A leksandra, 
K raków , Reym onta 11. K  115-a

UNIEW AŻNIAM k ar tę  RKU Kalisz 
N ow akow ski M ieczysław — Św idnica.

K 115-b

Nazwisko i Imię*.... .......................I............... .................................

adres ......... ... ................................

N um er kuponu ..............................................sprzedano znaczków olim pijsk ich  po

20 zł

KrapRowtekie Miały Fawtaicze
Przedsiębiorstwo Państwowe w Kalotach
ZAKUPIĄ

łożyska kulkowe i rolkowe:
N rN r SK F: 1205,1208, 2205,2207, 4202, 6208, 

NL100, NUM 90, W UŁ90,22228,22234, 52204 i in.
O fe rty  p ro sim y  k ie ro w ać  po d  p o d a n y m  ad resem . (PA P) 113

hydrauHczno-parowa
NOWOOTWARTA
przyj ul. Uniuiersjjteckiej 3
poleca olej jadalny i techniczny, ma­
kuch lniany i rzepakowy po cenach 
konkurencyjnych oraz skup nasion 
oleistych. , 280

[OGŁOSZENIA DROBNE j
n~W TlMllimilHHmiHHIIiHIII¥IM Nill» ■IIIIIIM M I 11111111111

i  HANDLOWE

K U PIĘ p iekarn ię. Zgłoszenia: „Słowo 
Polsk ie“ pod „P iek a rń la ,ł. 187

PUDEŁKA blaszane poj. 100 — 500 g 
kupujem y A utochem ikalia , T ra u g u t­
ta  62. K  126

SPRZEDAM  sam ochód m ark i Opel 
P  4, k a re tę  na chodzie. W iadomości: 
G araż M iejskich Zakładów  Użyteczno 
ści Publicznej P o lan ica -  Z dró j, Al. 
W ojska Polskiego 13, teł. 5-7-9. 279

SPRZEDAM  psa — w ilka rasow ego — 
9 m ieś. W iadomość:' Szew ska 47. 275

ZGUBY, UNIEWAŻNIENIA

ZGUBIONO: a k t zm iany nazw iska
Szczur R om an n a  Szum ski, w ydany 
p rzez U rząd  w oj. L ublin . Uczciwego 
znalazcę proszę o  zw rot. Zamość, gm. 
S ta ry  Zam ość wieś U dryczę. 294

U N IEW A ŻN IA Ć k a r tę  R-KU ń a  n az ­
w isk^ E łookł S tan isław . 280

UNIEW AŻNIAM zagubioną k a r tę  re ­
je s tr. RKU Lim anow a n a  nazw isko 
M ieczysław K uternoga. 255

UNIEW AŻNIAM  zagubi on b różne do 
kum enty  osobiste m . in. k a r tę  re je ­
s trac y jn ą  RKU — Szćzecln, w ym el­
dow an ie (Abramów), na , nazw isko 
W ojtow icz Józef, Noso&iće, pow . Gło 
gów (szkoła). . K l l l

UNIEW VŻNIAM zagubione •; dokum en 
ty  osobiste: k a r tę  re je s trac y jn ą  RKU 
— N ow ą Sól, leg itym ację PPS  na naz 
wisko W agner T e le s fo r,. Głogów, Szo 
pena  38. K - l l l a

UNIEW AŻNIAM  zgubioną leg itym ą- 
c j . tram w ajow ą „rodzinną** n a  nazwi 
sko  Bogusz Em ilia. , 298

UNIEW AŻNIAM  skradzione  zaśw iad­
czenie w ydane p rzez  RKU i. zam eldo­
w anie z  Obwodu I I  n a  nazw isko F rań  
ciszeik Gromadowsku, W rocław, św.
W incentego 10-a m. 14. 2S5

UNIEW AŻNIAM skradzione 9 bm. do 
kum en ty : odcinek  zam eldow ania, k a r­
ty  żyw nościow e i Inne na nazw isko Ba 
czew ska H alina . Zw rot za nagrodą.

281

UNIEW AŻNIAM  zgubione zie lone p ra  
wo jazdy  W ystawione n a  W incentego 
S itarsk iego , zam . w  Rychwałdzile pow . 
Zgorzelec, 277

UNIEW AŻNIAM  leg itym ację B ratn ie j 
Pom ocy N r. 561 n a  nazw isko  Zalew ­
sk i Śtanisła-w, W rocław , Orzeszkow ej 
i tr .  88—2, 300

UNIEW AŻNIAM  zagubioną k a r tę  re ­
je s tra cy jn ą  w ydaną przez gm inę Idzi 
ków, oraz leg itym ację P . W. Idzlków , 
n a  nazw isko  W vderski M arian  zam. 
Idzików , pow. K  112-b

UNIEW AŻNIAM zagubioną książkę 
konia N r. 3606: S tefan D yntu ła Ł ąka 
pow. Milicz. • - <  ̂ ■ K  114

UNIEW AŻNIAM zagubioną k a r tę  re je  
s trac y jn ą  Wydaną p rzez P rzem yśl o- 
stem plow an-i' w K łodzku zą n r . 638, me 
try k ę  urodzenia N ow e M iasto, na naz 
wiśko P aw liszak  Tadeusz zam. By­
strzyca. K  112-a .

UNIEW AŻNIAM k a r tę  RKU, k a r tę  
ew akuacyjną, o ra z  linne dokum en ty  
Ż ybort Ju lia n . 308

UNIEW AŻNIAM św iadectw o g im na­
zjalne, k a r tę  re je s trac y jn ą  w ydaną 
przez W łocławek, zw olnienie z  w oj­
sk ą  n a  nazw isko f  Szczęsny Tadeusz, 
zam. B ystrzyca. K  112

FOSAD POSZUKUJĄ

M ASZYNISTKA pc-zu k u je  pracy . — 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie** pod  „Ma 
szyn istka“ , 296

BUCHALTER — bilansis ta  po p ro w a­
dzi księgow ość przedsięb io rstw u  facho 
wo. Zgloszćńia: „Słowo Polsk ie1* pod 
„R eferencje na miejscu*'. 289

STOLARZ poszukuje p racy . Zgłosze­
n ia: „Słow o Polskie** pod „M ęblow o- 
budo>wląny“. , ... - 303

STUDENT poszukuje posady w ta r ta ­
ku  w zględnie w  fab ryce  w yrobów  
d rzew nych. Zgłoszenia: „Słow o Pol­
sk ie"  pod  ,,L o tn ik". 301

I ^ ^ ^ W ^ N E J P O S A D ^ ^ J

PO SZU K U JĘ nauczyciela alb o  nauczy 
c ie łk i g ry  fortep ianow ej n a  godziny 
w ieczorne. Zgłoszeń; „Słowo Pol­
sk ie" pod „N auczyciel". - 283

L E K A R S K I E

LECZNICA DLA ZW IERZĄT św. Woj 
piecha 115, szczepienia ochronne, o r­
d y n ac ja  8 — 18. • ’ 2S2

N A U K A

KORESPONDENCYJNE k u rsy  księgo­
wości, Inform acje : Lublin  sk ry tk a - 
pocztow a 105. K 47

STUDENT poszukuje, pokoju w cen­
tru m  p rzy  k u ltu ra ln e j rodzinie. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie** pod „L q tn ik“ .

302

R ó  Ż Ń E

TRANSPORTY - EKSPEDYCJA, szyb 
ko, solidnie B iuro  „Transdal*'. S w id -. 
ni oka' 10. K-8052

CENNIK OGŁOSZEŃ 
O głoszenia w tekście przy szeroko 
ści 1 szpalty  do 70 m m  —• 55.— z! 
za 1 m m . od 71 — 120 mm  — 7 0 .- 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm  85.— 
zł ze 1 m m, od 201 — 300 mm -  
105.— zł za 1 mm, ponad 30Ó mn
— 135.— zł zą 1 mm. Ogłosżenls 
za tekstem : do 70 mm  35.— zł z< 
1 m m , od 70 — 120 mm  45.— z 
za 1 m m, od 121 — 200 mm — p< 
55.— zł za 1 m m , od 201 — 300 m n
— po 70.— zł za 1 m m, ponad 80( 
m m  — po 90.— zł za 1 m m . N ekro 
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
m m , od 71 — 120 mm po 40.— z 
za 1 mm, od 121 — 200 mm  — p( 
85.— żł za 1 mm, od 201 — 80( 
mm  po 110,— zł za 1 mm, ponad 
800 mm  — po 130.— zł za 1 mm 
O głoszenia drobne: po 30.— zł za 1 
słow o, d la  poszukujących pracy  p< 
15.— zł za 1 słow o. — Zastrzeżeni* 
m iejsca w tekście — d.o 50 mir 
przy ogłoszeniach jednoszpaltow ycł 
50%  drożej — w iększe i dwusżpal- 
tow e — 100%  drożej. Za niedziel* 
i  św ięta d o p ła ta  30% . Ogłoszenie 
d ro b n e — m inim um  10 słów — 
m asim um  — 40 słów . k o n to  PKC
— N r. V III -  135.

SŁOWO POLSKIE Nr 13 Stf. 5



TIy c i e  S p o r t o w e  

Urocłaui deflzie 0913#  kolarski wyścig
W arszaw a -  Praga

Przewidywania jasnowidzów
n a  r a k  1 9 4 0

W maju bież, roku odbędzie się  
Identyczna impreza kolarska, któ­
rej organizacji podjęła się redakcja 
warszawskiego „Głosu Ludu“. Pro­
jektowane jest urządzenie wespół z 
redakcją praskiego „Rudego Prava“ 
wielkiego wyścigu kolarskiego na 
trasie Warszawa — Praga — ' yar-

Mistrz Europy wagi średniej, Fran­
cuz, Marcel Cerdan, otrzymał od jed­
nego z menagerów francuskich propo 
zycję odbycia 4-miesięcznego tournee 
po Eu rop te,' podczas którego rozegrał 
by 6 spotkań z czołowymi pięściarza­
mi zawodowymi. Za tournee Cerdan 
ma otrzymać 18 milionów Cr. francu­
skich.

Jako ewentualnych przeciwników 
Cerdana wymienia się: mistrza Euro 
py, wagi półciężkiej: — Frieddie Mil 
aa (Anglia), Laurenta Dauthuille i O- 
mara Koudri- (Francja), ' Holendra 
Van Dama, Belga y- Delanooit oraz 
Roberta Villemaina (Francja) mistrza

Arsenał wyeliminowany
W rozgrywkach o puchar Anglii 

zanotowano ub. niedzieli wielką sen 
zacją w  -postaci wyelim inowania' /. 
dalszych rozgrywek Arsenału przez 
drhgoligowy klub Bradford. Arse­
nał przegrał 1:0. Jak wiadomo, Aj- 
se ia l prowadzi bez przerwy w  mi­
strzostwach Ligi angielskiej 1 jego 
porażka z drużyną drugiej Ligi ,wy 
wołała w kolach sportowych Wiel­
kiej Brytanii zrozumiałą sensację.

szawm. Trasa do Pragi prowadzić 
będzie przez Wrocław, w  drodze po­
wrotnej zaś przez Katowice.

Start wyścigu nastąpi w  święto 
Dnia Pracy w Warszawie 1-go Ma­
ja, meta znajdować się będzie rów­
nież w  stolicy Polski i  zakończenie 
biegu nastąpi 9-go maja.

Europy wagi pół-średmiej.
Gdyby Cerdan podpisał kontrakt na 

tournee jeszcze przed swą walką z 
Włochem Giovanni Ma-nca, która ma 
się od-być 26 b. m. w Paryżu, to mecz 
ten byłby rozpoczęciem tournee.

Kryn ca będzie miała
nareszcie sport 

Krynica nie ma dotychczas połą­
czenia kolejowego, co uniemożliwia­
ło :m,. in. organizowanie imprez spor 
towych. Dzięki otwarciu mostu, co 
nastąpi 14-tego stycznia, projektuje 
się tu w  Krynicy szereg imprez 
sportowych. Już 16-tego bm. odbędą 
się tu pierwsze w  ogóle po wojnie 
narciarskie zawody, organizowane 
w ramach okręgowych mistrzostw  
7fW. Rob. Stów. Sport, (okręg krak.- 
podh.) z udziałem 70 zawodników  

W tymże terminie, od 16—18 stycz 
nia odbędą się nadto Mistrzostwa 
Zw. Rob. Stów. Sport, dla okręgu 
Dolnego Śląska w  Szklarskiej Porę­
bie z Udziałem 220 zawodników i  dla 
okręgu Śląsko -  Dąbrowskiego w  
Wiśle - z udziałem 90 zawodników

W szyscy wróżbici i  jasnowidze  
cieszą się w całym  świecie olbrzy­
mim zainteresowaniem. Zaintereso­
wanie to osiąga zazwyczaj swój 
punkt kulminacyjny u  progu No­
wego Roku. Możność zaglądnięcia, 
bodaj oczyma jasnowidza poza za­
słonę' „niewiadomej* nadchodzące­
go roku — to nie lada atrakcja! 
Ogół nie bardzo daje w iarę wypo­
wiedziom tych „fachowców przy­
szłości”, a jednak interesuje się ni­
mi bardzo żywo, bo a nuż... cośkol­
wiek -się ziści.

Paryż liczy największą bodaj 
ilość jasnowidzów. Podamy więc 
naszym Czytelnikom co oni „wi­
dzą” w bieżącym roku. Zastrzega­
my jednak, iż nie bierzemy za ich 
wizje żadnej odpowiedzialności.

W O JNY N IE  B A D Z IE
Mr. H older, założyciel paryskie­

go „Klubu szczęścia”, zdobył so­
bie uznanie tym, że w przepowied­
ni na r. 1947 przewidział rząd 
Bluma we Francji. Przepowiedział 
wówczas również w ydanie nowych 
zarządzeń finansowych, fa lę  straj­
ków i  zamieszki we W łoszech. Te 
trafne, przepowiednie uczyniły zeń 
pewnego rodzaju autorytet w gro­
nie jasnowidzów. Cóż widzi p. H ol­
der w  świeżo rozpoczętym Nowym  
Roku 1948?

„Najwięcej będzie się mówiło w  
tym roku o... Chinach. Wojny ka­
tegorycznie nie będzie, natom iast 
w 4 państwach Europy wybuchną 
rozruchy. Terenem zamieszek bę­
dzie jedno z państw  bałkańskich, 
państwo sąsiadujące z A ustrią, 
W łochy i Francja”.

Jasnowidz przepowiada również 
zamieszki w Niemczech w pierw­
szym i trzecim kwartale. F a n ta ­
stycznie brzmi dalszy ciąg jego 
przepowiedni. Oto widzi on powsta  
nie w sąsiedztwie Turcji jakiegoś 
państwa „buforowego” i twierdzi, 
że w polityce międzynarodowej ode 
gra w tym roku poważną rolę... pe­
wien m ulat.

Wybuchnie epidemia, lecz na 
szczęście będzie ona szybko opano­
wana.
" W łochy m ają odnieść w  bież. ro­

ku poważne sukcesy sportowe, 
zwłaszcza w kolarstw ie i  sporcie 
samochodowym.

B A J K I

PCH ŁA I  CZŁOW IEK 
„C złeku!" — rz ek ła  ,,w iesz zapewne, 
Ze jeste*»vty bliscy krewni?** —
„Ja k  to?‘‘ — zm arszczył człow iek brew  
„W spólną w  żyłach m am y krew!**.

K A JETA N  SZALEJ

Jeszcze eoś dla pań. Rzekomo 
najmodniejszy będzie w  tym  roku 
kolor różowo - Ula.

Poza tym  w  przepowiedniach 
Holdera jest mowa o  kilku sensa- 
eyjnych samobójstwach, oczywiście 
o katastrofach na ziemi, morzu i 
w powietrzu, o  paru zamachach 
bliżej nie sprecyzowanych, o paru 
eksplozjach, itp.

W  wypadki m ają najbardziej ob­
fitow ać pierwsze dni stycznia (po­
wódź we Francji, śnieżyce w St. 
Zjednoczonych kładzie się  już na 
karb przepowiedni H oldera), na­
stępnie 8, 9 i  10 luty, koniec mar­
ca, pewne soboty m aja, połowa lip- 
ca, sierpnia i  listopada, a także 
koniec grudnia.

KRYTYCZNY 1961 R.
Założycielka „Klubu Przyjaciół 

Spirytystów “ pani Dumonceau 
twierdzi, iż jej zdaniem św iat znaj­
dzie się w lipcu o w łos od wojny, 
lecz nie ma obawy, do wojny nie 
dojdzie. W edług jasnowidzącej da- 
my, wojna może wybuchnąć dopie­
ro w  1961 r., czyli za 13 lat. Wojnę 
ma rzekomo sprowokować konflikt 
arabsko - żydowski.

AEROLITY, SZCZURY  
I  T R Z Ę SIE N IA  ZIEM I

Inna sław na wróżka paryska 
Mme Irina jest znacznie mniej pod 
wpływem  bożka M arsa.

Jej przepowiednie m ają racze| 
podłoże przyrodnicze. Twierdzi 
ona, że w tym  roku na naszą hied- 
ną ziemię spadnie deszcz aeroli- 
tów różnych rozmiarów. Poczynią  
one'nawet dość poważne szkody, a 
zwłaszcza wywołają zaburzenia at­
mosferyczne, jak dni bez św iatła, 
bardzo ciemne noce w m iesiącu  
marcu 1948 r., śnieżyce, oberwania 
chmur i gradobicia.

Dwom  południowym m iastom  
grozi wylew morza i  trzęsienie zie­
mi. Całemu światu plaga szczurów  
i liczne epidemie.

D la  Paryża przepowiada ona roz 
bicie polityczne na dwa obozy, a  
na jesieni zaburzenia w całej Frań
cji.

Świeżo wybranej „Miss France*  
przepowiada rychłe m ałżeństw o * 
wybitnym pisarzem  Zw. Radziec­
kiego.

Tyle w  -ogólnych zarysach „do­
strzegają" jasnowidze francuscy. 
Można im wierzyć, albo nfe wie­
rzyć. Najważniejsze, że żaden ■ 
nich nie wyczytał ani w gwiazdach, 
ani w kartach, ani w kuli kryszta­
łowej, n i w fusach kawy czy in­
nym sprzęcie wróżbiarskim  zapo­
wiedzi wojny. Z aerolitam i jakoś 
sobie poradzimy, ze szczurami ebjr- 
ba rówuież i będziemy spać spokoj­
nie z zapasem świec na wypadek 
ciemności.

h bm. w Warszawie w sali Akad. Wych. Fizycz. odbyło się ślubowa­
n e  oHm-pi-jSlAe polskich koszykarzy. A k t ślubowania przyjął, czło- 

" k  Kom Olimp, p łk N iżyńsk1.

Dnia 6 stycznia  
19Jj8 r. w sal* 
„Roma“ w W ar­
szawce odbyła się 
rewia mody pod 
nazwą ,jŁ y w y  
Żurnal Mody‘‘ 
zorganizowany w 
ramach konkur­
su przez „Em- 
press Wieczor­
ny". F irm y war­
szawskie demon­
strowały modele 
zaprojektowane 

przez czytelni­
ków Eapressu.

l8 milionów franków za tournee
f»o E u ro p ie

Um^zoum nadme. ózirfr:..
- •M .— -€§&c/— / -------- / -------------/-& T< -----------—

Ekipa restauracji „Zur H uetteu w mundurach nie­
mieckich opuszcza Warszawę. Franz Morzik na podsta­
wie sfałszowanego pism a National Gehcimabwclir z pod­
pisem pułkownika Buchsa otrzymuje do swej dyspozycji1 
samolot.

W strząsy ustały. Otacza ich mroczna przestrzeń; 
pustkowie niebieskie.

Junkers nabiera wysokości —- ostro drze się do góry.
Gdzieś na dole przycupnęła W arszawa, zduszona ger­

mańskim butem. Zrzadka migocą św iatełka. Ohoć obo­
wiązuje zaciemnianie.

Dalej błyskają żółtym  światłem  okna wiejskich do­
m ostw. >

Pow ietrze jest spokojne. Droga prosta jak strzelił. 
K urs znany.

...W arsckau, — Posen — Berlin...
P iloci rozmawiają półgłosem. Radiotelegrafista  

•kończył nadawać. Mechanik ziew nął i  usiadł w słu­
chany W czysty dźwięk silników.

N aw igator złożył mapy i siedzi bezczynnie...
Towarzysze generała milczą. Ogarnia ich senność.

P O W IEŚĆ  39)
Jerzego Junoszy-Gzowskiego

Sam K urt Weber zapatrzył się w okienko —  siedzi zamy­
ślony, apatyczny, obojętny na wszystko.

Kobiety przytulone do siebie, trzym ają się za ręce.
Czas wolno płynie.
Nocny lot odbywa się bez żadnych sensacyj —  jest 

w łaściw ie m ało ciekawy. Nuda niepostrzeżenie wkrada 
się do pasażerskiej kabiny.

Tłumi ziewanie. Tow arzystwo m ilczy jak zaklęte. 
Ukradkiem spoglądają na zegarki.

M inęli Poznań, lecą teraz na znacznej wysokości nad 
Ziemią Lubuską. Zaraz będzie Odra.

Leon nie może znaleźć sobie miejsca. Zawieszony 
pomiędzy niebem a ziemią — zagubiony wśród nocy jest 
naw pół ogłuszony —  i nie bardzo zdaje sobie sprawę 
z tego, co się z nim w łaściw ie dzieje. W ie tylko jedno —  
a m ianowicie to, że oddala się od ziemi ojczystej. W arsza­
wa już pozostała daleko w tyle.

...Żal ściska serće. Jest smutno — i dziwnie bezna­
dziejnie.

Jodłowski dałby wiele w tej chwili, by móc wrócić 
na Saską Kępę...

Dałby zaraz nura pod kołdrę. Gorące ciało H eleny 
przyniosłoby mu ukojenie. Zasnąłby w jej ramionach.

Przymyka oczy — obraz żony, domu, rodzinnego mia­
sta. Nawiedza go wizja dnia wczorajszego.*

Teraz zawisł w  próżni. Pustkę ma w sercu i w głowie. 
Św it przyniesie nowe życie —  odsłoni nowe horyzonty.

...Świt na obcej ziemi. Na jak długo? I  w łaściw ie 
po co? Dlaczego posłuchał H eleny? Go ona teraz rob<.» 

Osamotnienie dławi Leona.
Lecą na zachód — prą ku nowym przeznaczeniom— 

nie ma odwrotu. Upłyną może lata , zanim sądzone mu 
będzie odnaleźć dawny szlak życia, zagubiony w zawieru­
sze wojennej.

Niepostrzeżenie usnął. W yczerpanie wzięło górę.,. 
A  m iał przecież czuwać.

Przechodnie Polacy przystają i  nasłuchują. Z cie­
kawością spoglądają w okna „Zur Hit i te". Nad wejściem  
znany słomiany daszek - — eoś w rodzaju „rodzimej* 
strzechy. (

„Zur H tlttę“ ma hyć dla Niemców skrawkiem dale­
kiej ojczyzny.

„Pod strzechą'1 to niemiecka spelunka w pełnym tego  
słowa znaczeniu. Któż jej nie zna z mieszkańców W ar­
szawy?

D ziś rozbrzmiewa ona niecodziennym hałasem : chó­
ralne śpiewy — oklaski — tupanie. Gwar w ielu  głosów. 
Wybuchy niepohamowanego śmiechu.

Przechodnie oddalają się. Pada ciężkie słow o pod 
adresem okupanta. Pogardliwe skrzywienie ust. Zły  
wyraz twarzy. I  w iele mówiące spojrzenie, pełne niena­
wiści...

N apływ ają nowi ludzie — i snów obok „Zur Htttte* 
zwalniają kroku.

—  W esoło im!
— Ale się bawią...
—  No, no...
Jakiś chłopak sp lunął z obrzydzeniem. Jakiś robot­

nik o wymęczonej twarzy brzydko zaklął.
Przechodnie się zm ieniają — ale nastrój ulicy pozo­

staje  ten sam. Nienawiść — ta sama.
(Dalszy t*ąg futro)
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